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W  ro czn ic ; wielkiej chwaty.
Na dziś przypada rocznica najwię­

kszej w dziejach chwały polskiego orę­
ża, chwały zdobytej na polach Wiednia 
dnia 12. września roku 1683.

Zbytecznem byłoby przypominać 
szczegóły tej najjaśniejszej chwili z na­
szej historyi. Zna je każde dziecko 
polskie, każdy obywatel Polak; jest 
dumny i czuje się silnym i bohater­
skim już na samo wspomnienie o mi­
nionej potędze narodu. Powiadamy mi­
nionej, albowiem bohaterstwo wiedeń­
skie było ostatnim największym bla­
skiem słońca polskiego, zanim je ręka 
wrogów krw awą zasłoną zakryła.

U stóp tronu polskiego ugięły się 
kolana dwu mocarzy św iata: Tyara
papieska i Korona niemiecka uchyliła 
się przed berłem polsiriem w pokorze, 
prosząc o ratunek, o pomoc. Nawała 
turecka groziła zalewem całej Europy, 
w niebezpieczeństwie było całe chrze­
ścijaństwo.

Gdyby nie Sobieski, być może, że 
dziś na szczycie bazyliki św. Piotra w 
Rzymie błyszczałby księżyc, godło 
wiary mahometańskiej, a z wież W ie­
dnia odzywałby się głos derwiszów.

Ale zalewowi temu stanął na po­
przek drogi oręż polski i zwyciężył go 
i zgniótł jego potęgę na zawsze.

Francy a, rywalka Habsburgów nie 
ustawała w pracy nad unicestwieniem 
obrony Wiednia przez Sobieskiego. W 
drodze dyplomatycznej zapewniała Pol­
sce spokój ze strony Turków  a nawet 
jako sprzymierzeniec Turcyi obiecywała 
Polsce znaczne korzyści, byle tylko So­
bieski pozostał na uboczu, i nie dawał 
pomocy Habsburgom.

Wiedział o tern dobrze wielki król, 
że gdyby rady Francuzów usłuchał, 
potęga Polski o wieleby się wzmocniła. 
A jednak nie uczynił on tego. Interes 
Kościoła katolickiego przeniósł nad in­
teres państwa. W iara święta katolicka, 
wiara naszych przodków droższą była 
Koronie Polskiej, niż własny byt. Szcze­
gół to bardzo ważny.

A kiedy Sobieski bohaterstwa do­
konał, kiedy miecz Damoklesa z  nad 
korony Habsburgów usunął — spotkała 
go niewdzięczność

Jakże inaczej np. odpłacili się Ame­
rykanie Kościuszce! Tam, za Oceanem, 
portret wielkiego bohatera w każdej 
znajduje się szkole, a pomniki jego 
Prawie w każdem większem mieście. 
Austrya zdobyła się ledwie na skromną 
rzeźbę w  przedsionku św. Szczepana. 
Na ulicach i placach W iednia widzimy 
posągi Mafyi Teresy, Radeckich, Dau- 
now, Laydonów i w. i., ale n;ewi- 
dzimy pomnika Sobieskiego.

Nieujmuje to jednak w niczem 
chwały Polski, nie umniejsza bohater­
stwa polskiego. Dzień 12. września jest 
chwałą nasza, naszą chluba. P rzvrn-

mina on nam, że my, mając tak wiel­
kie chwile dziejowe w przeszłości, ma­
my także i równie wielką Przyszłość!

C o  d z le a l n i e s i e ?
Szanowna Redakcyu! Do wczo­

rajszego artykułu o trzymaniu mieszka­
nia nad stan, pozwalam sobie dołączyć 
jeszcze następujące uwagi:

Ta dziwna i niepojęta ambicya 
błyszczenia pewnych łudzi tam, gdzie 
niema dla nich miejsca, zatacza coraz

szersze kręgi i szerzy ekonomiczną ru­
inę w klasie średniej. To, co ów ka- 
mienicznik zauważył wczoraj w sr a- 
wie mieszkań, da się rozciągnąć i na 
wszystkie inne objawy życia tych lu­
dzi.

Ale najlepszym w tym względzie 
przykładem jest teatr. Tam  można do­
piero robić interesujące spostrzeżenia. 
Im kto biedniejszy, tem bardziej stara 
się siedzieć na pierwszem miejscu. 
Dotyczy to mianowicie kobiet. Lada 
kanceliścina lub kanceliścianka uważa 
sobie za ujmę siedzieć na drugiem pię­
trze, lub (uchowaj Boże) na galervi. 
Na fotelach musi siedzieć, i to nie na

Z  z t t  k u l i s  h a r e m u .

tych ostatnich. Co po za nią, to hołota. 
Od jej rzędu rozpoczyna się arystokra- 
cya i wogóle dystyngowane towarzy­
stwo.

Proszę zaś spojrzeć, kto jest na 
11-giem piętrze i na galeryi, mianowicie 
podczas opery lub premiery. Sama in- 
teligencya — żydowska. Córki i żony 
początkujących adwokatów i lekarzy, 
żydówki-słuchaczki uniwersytetu, kan- 
torzystki, córki zamożnych nieraz ro­
dziców, i wogóle panie żydowskie, któ­
re stokroć prędzej mogłyby sobie po 
zwolić na fotel, a jednak rachując się 
z ciężkimi warunkami bytu, z natęża­
jącą pracą męża i przez dobrze zrozu-
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rmaną oszczędność wogóle wolą iść na 
tan it miejsca, gdzie równie dobrze wi­
dzą i słyszą, a oszczędzają po parę ko­
ron, które u nas nie grają przecie roli 
w wypadkach, gdzie chodzi o pokaza­
nie się i zaimponowanie ośrodkiem, w 
jakim się przebywa.

Do tych ogólnych u w ag dodaję 
jeden konkietny fakt, który objaśnia, 
o co tej katolickiej pseudo-arystokracyi 
ci.odzi w teatrze.

W  mej kamienicy (dosłownie w 
m e j, bo mam to wątpliwe szczęście 
być Kamieniczniczką) mieszka emeryto­
wany urzędnik X-tej rangi, były wach­
mistrz, poczciwy bardzo starowina, któ­
ry jakoś po pierwszym bm. chciał żo­
nie zrobić przyjemność i przyniósł jej 
lożę do teatru na sobotnie popularne 
przedstawienie popołudniu. Ten dowód 
troskliwości małżonka przyjęta jego m a­
gm nka na ganku słowami:

— Dzisiaj popołudniu— do łozy 
za trzy guldeny... czyś ty ocapiał?

uoże tę z wielką radością odkupi­
łam za dwa guldeny dla moich dzieci.

U nas i na świście,
(Rezultaty obrad R ady koronnej w B u ­
dapeszt ie. — Odroczenia wspólnych de- 
legacyj. —  Moty wy odroczenia. — Zdra­
da narodowych nakazów. — Warszataa 
bije włastu dzieci. — Okropny zawód 

im  młodzieży polskiej).

Na odDytej w Budapeszcie radzie 
koronnej, o czem dunosiliśmy we wczo­
rajszym Gońcu, omawiano s p r a w ę

zaprowadzenia konstytucyi w krajach 
okupowanych.

Dotąd jednak nie zapadła w te; 
kwestyi żadna decydująca uchwała. 
Prawdopodobnie sfery decydujące pra­
gną w myśl projektu br. Buriana za­
prowadzić nasamprzód Rady powiato­
we i autonomię gminną, a później do- 
p'ero Sejm.

W  dalszym ciągu wiadomości 
o odbytej konferencyi donoszą z Buda­
pesztu, że
sesyę delegacyjną odroczono do potowy 

Dażuziernika,
motywując to wzgledem na oDradujące 
Sejmy. W łaściwą jednak przyczyną jak 
sądzą miarodajne koła jest s p r a w a  
b o ś n i a c k a  i że na radzie ministrów 
uproszono mmistra Dar. Buri ana, aby 
raz jeszcze pojechał do Bośnii i zba 
dał dokładnie panujące tam stosunki, 
oraz wszedł ze stronnictwami w rcko-
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Zapyta się ciebie o świadectwa. 
Oto są trzy, które okazują, że służyłeś 
u margrabiego de Sairmeuse, u  hra­
biego Commarin, a teraz odchudzisz 
z domu baiuna de W ortschen, który 
odjechał do Niemiec. Otwórz więc 
uszy, ubieraj się porządnie i mit-i 
baczność na swoje ruchy. Służ dobrze, 
ale bez j rzesady. Nade wszystko r,ie 
przesadzaj w  grzeczności, obudziłoys 
podejrzenie

—  Bądź pan spokojny; ale gdzież 
mam chodzić z rapoitem ?

— Ja będę cię odwiedzał codzien­
nie. Aż do nowego rozkazu nie waż 
się tu nogą stąpić; mógłby cię kro 
śledzić. Gdyby zaszła jaka okoliczność 
nieprzewidziana, poślij depeszę do 
swojej żony ; ona mnie uprzedzi. Idz... 
i bądz roztropnym.

Zamknąwszy drzwi za Fanferlo- 
tem, pan Lecoą spiesznie przeszedł do 
sypialni.

W  mgnieniu cka zrzucił przybory 
naczelnika biura, szeroki krawat, złote 
okulary, i zwrócił swobodę swym gę­
stym, kruczym włosom. Lecoq urzędo 
wy znikł, ustępując miejsca prawdzi­
wemu Lecoąowi, tomu, którego nikt 
niezna, au ry  jest mężczyzną przystoj-

wania co do przyszłych reform, inni 
znów twierdzą, że sesyę delegacyjną 
odroczono dlatego, aby doprowadzić

do porozumienia z Węgrami
w kwestyi wojskowej i reformy w y­
borczej Rząd n a  zamiar prosić dele­
gatów, aby w sprawie bośniackiej za ­
dowolili się tylko wyjaśnieniami dlate­
go, że styiizacya reform jest tego ro­
dzaju, iż

publicznie nie można jej omawiać
bez narażenia monarchii na mapowe 
towane szkody.

Pierwotnie chciano zwołać sesyę 
ueiegacyjną na dzień 25. września br., 
następnie mówiono o 28. lub 29. wrze­
śnia, obecnie ministrowie wspólni po­
stanowili zwołać sesyę delegacyjną 
w pierwszych dniach paździermka. Sta­
ło się to, jak opiewa komunikat ufi- 
cyalny, na
życzenie austryackiego prezesa mi­

nistrów.
Bar. Beck oświadczył bowiem mi­

nistrom wspólnym, że przyrzekł prze- 
wódcom stronnictw politycznych w Au- 
stryi, iż sesya sejmowa jesienna będzie 
trwała przynajmniej przez 6 tygodni. 
Pokazuje się jednak, że tego przyrze­
czenia bar. Beck nie mógłby dotrzymać, 
gdyby sesya delegacyjną zebrała się 
juz z końcem września. Jest oowicm 
rzeczą Hzycznie niemożliwą, aby ró­
wnocześnie obradowały sejmy i dele- 
gacye wspólne. Dlatego też postano­
wiono,
aby obecnie sejmy obradowały przez 
3 tygodnie, poczem około 5. lub 7. 
października h. r. zbiorą się delegacye.
Sejmy natomiast zbiorą się ponownie 
na krótką sesyę w styczniu 1909.

To stanowisko austryackiego pre­
zesa ministrów zostało zaakceptowane 
przez ministrów wspólnych.

Od kilkunastu dni jest stolica Pul- 
ski W arszaw a świadkiem niebywałych 
objawów podeptania i

zdrady narodowych nakazów.
Wiadomo, że przez szeregi lat 

cała wykonawcza praca narodowa i spo­
łeczna spoczywała na barkach war­
szawskiej młodzieży uniwersyteckiej. 
Student polski, czy to wyższego gim- 
nazyum, czy realnej szkoły, czy poli­
techniki, czy uniwersytetu, niósł książkę 
polską z serdecznem ciepłem ludowi na 
wies, on uspołeczniał i uświadamiał 
narodowo robotnika i rzemieślnika, on 
był przemytnikiem książek, pism i bro 
szur niecenzuralnych, on je nieraz 
z narażeniem życia przenosił przez gra­

niczny kordon.

nym o czystym oku, wytwornej po­
staci.

Ale chwilę tylko byl sam sobą. 
Usiadłszy przed gotowalnią, więcej o- 
bładowaną smarowidłami, płvnaml, far­
bami i proszkami, niż toaleta jaKiej 
damy swobodnego życia, począł na 
nowo odbudowywać dzieło twórcy i 
układać sobie fizyognomię.

Pracował wolno, z nadzwyczajną 
ostrożnością manipulując pędzelkam i; 
ale do godzinie ukończył jedno ze 
swych codziennych arcydzieł. W stawszy, 
nie byl już Lecoąem, ale tym grubym 
jegomością o rudych faworytach, któ­
rego nie poznał Fanferlot.

— No —  rzekł sam do siebie, 
rzucając ostatnie spojrzenie w zwier­
ciadło —  me zapomniałem niczego, pra­
wie nic nie zostawiłem na grę przy­
padku, wszystkie moje nitki powiąza­
ne, mogę puścić się w  drogę. Byle 
Wiewiórka nie tracił czasu !...

Ale Fanfenlot zanadto bvł uszczę­
śliwiony, aby zmarnować choc minutę. 
Nie biegł, ale leciał do pałacu Spra­
wiedliwości.

Nareszcie i on będzie mógł z ko­
lei dac dowod wysokiej przezorno­
ści.

I ani myślał powiedzieć sobie, że 
korzystać bedzie z cudzej myśli. Za­
wsze to w najlepszej wierze dudek 
stroi się w pióra pawia.

Rezultat też niezawiódi jego nadziei. 
Jeżeli sędzia niepowziął zupełnego i 
nieodwołalnego przekonania, zdziwił 
się jednak niepomału trafnością po­
mysłu.

— To mnie istotnie przekonywa — 
rzekł, żegnając Fanferlota — przedsta­
wię na radzie przychylne wnioski i

O tern wiadomo i nam w Galicyi. 
Zato poświęcenie, za tę pracę dla Oj­
czyzny, za tę miłość Polski, W arszawa 
serdecznem ukochaniem otoczyda mun­
dur studencki, widząc bijące pod nim 
gorącem ciepłem miłości serce wiernego 
Ojczyzny służebnika.

Skoro uderzyło na alarm h as ło : 
bojkotować rosyjskie szkoły! 

opustoszały mury szkolne, młódź powy­
jeżdżała , bądź na w ie ś . bądź na 
obce wygony, bądź chwyciła się innego 
zajęcia. W arszaw a ta serdeczna matka 
otoczyła najwyższą miłością bezdomną 
dziatwę, kryjąc ją  pieczołowicie pod 
sw’e skrzydła, nierzadko jadło sobie 
od ust ujmując, byle ją  nakarmić.

Tymczasem tego roku szkolnego 
niechciano zrazu wierzyć, że młodzież 
studencKa zapisuje sie z powrotem do 
szkół — W arszaw a zwykła była zaw­
sze kojarzyć
ze studentem polskim najświętsze i naj­

piękniejsze ideały,
tymczasem rzecz stała się prawdą. — 
Drgnęło coś w duszy W arszaw y ; jakiś 
nam może tu w Galicyi niewiadomy 
ból przeszył jej serce, roś w rodzaju 
spazmatycznej rozpaczy matki, ktorei 
najlepsze i najukochańsze dziecko scho­
dzi na drogę rozpusty i zepsucia.

Po łzach jednak niewypowiedzia­
nego sm utku jakiemi spłynęły źrenice 
W arszaw y, przyszło uczucie bezlitosnej 
zemsty i to takich objawów,

do których zdolnym jest tłum.
T u  nie można piorunować —  nie 

można przeklinać; trzeba być na miej- 
cu, trzeba żyć życiem Królewiaków, 
trzeba mieć zawjeszuny nad własną 
nieszczęsną głową bezustannie ocieka­
jący krwią miecz pastwiciela, trzeba 
radować się okruchami radości, a boleć 
huraganow ym  bólem.
Rozpoczęło sią bicie studentów Polaków
ze strony polssiej ludności W arszawy. 
Rzemieślnik, inteligent, robotnik, sam 
zaczyna czynić karę sprawiedliwości za 
najokropniejszy z zawodów, za zawód 
serca i duszy społeczeństwa, które

skarbnicę w iary złożyło w  młodzieży 
polskiej-

I oto w ubiegłą niedzielę w  Parku uja­
zdowskim obito do 100 studentów ; bili 
mężczyni i kobiety a rak, że 11 odwie- 
ziono do szpitaiów. Na Lesznie roz- 
wścieklony tłum chciał kilku studentów  
rzucić na tor nadjeżdżającej koiei 
elektryoznej, gdzieindziej 30 studentów  
ledwie polieya odbiła z rąk polskich 
robotników, którzy zlynchowac ich 
chcieli.

jutro prawdopodobnie kasyer będzie 
wypuszczony.

1 w samej rzeczy zaczął pisać je­
den z tych strasznych wyroków, które 
wracają oskarżonemu człowiekowi wol­
ność, ale nie cześć: które mówią, że 
on nie jest przestępcą, ale niepowiadają, 
że jest niewinnym.

„Z uwagi na brak dowodów prze­
konywujących przeciwko obwinionemu 
Prosperowi Bćrtuiny, ze względu na 
art. 128. Kodeksu postępowania karne­
go. oświadczamy, że jak na teraz nie­
ma powodu do dalszych badań wyż- 
rzeczonego, i rozkazujemy aby był wy­
puszczony z miejsca zamknięcia i t d “

Skończywszy pisać, sędzia rzeki 
do swego kancelisty:

— Otóż jeszcze jedna z tych 
zbrodni, w których sprawiedliwość nie- 
moze wyrzec ostatniego słowa. Jeszcze 
jedne akta do złożenia w archiwum 
sądu.

I własną ręką napisał na kopercie 
numer porządkowy:

„Akta l. 113.u

VI.

Od dziesięciu już dni Prosper Ber- 
tomy pozostawał w więzieniu, gdy raz 
zrana, we czwartek, dozorca przyszedł 
zawiadomić go o veycoku.

Zaprowadzili go do poczekalni, 
zwrocono mu kilka drobnych przed­
miotów, zabranych przy wejściu: ze­
garek, scyzoryk, kilka pierścionków, 
i kazano podpisać wielk. arkusz pa­
pieru.

Potem wypchnięto go do ciemnego 
bardzo wązkiego korytarza, drzwi się 
otwarły i zamknęły za nim z głuchym, 
łoskotem.

Boleścią nas przejmuje ta kara  
doraźna

i to kara dorosłych nad młodą latoroślą 
polską. Smutny to ogromnie objaw 
masowego buntu, łzy on żalu z oczu 
wyciska, lecz zważmy jak straszliwym 
musiał być ten zawód matki-Warszawy, 
jak okropną i niewysłowioną jej boleść 
na widok zdrady narodowej młodzieży 
polskiej, skoro chwyciła się tak 

okrutnej kary nad wtasnemi dziećmi.
(j»D

Główne wytyczne nowej ordy 
nacyi wyborczej do Sejau.

I.

Na podstawie doświadczeń, zebra 
nych poza granicami Austryi, można 
twierdzić, że im niższą jest jednostka 
sam orządna w ustroju państwowym., 
na tern demokratyozniejszycb powinna 
się opierać podstawach. Niemegr, bo­
wiem w ątpliw ości, ze dopuszczame 
ogółu ludności do współudziału w spra­
wach mu najbliższych, budzi w  nim 
zainteresowanie się sprawami społe- 
cznemi, rozwija i kształci politycznie — 
wytwarza większe zrozumienie a tern 
samem i większą ofiarność obywatelska 
na cele społeczne, rodzime.

I ten moment powinien więcej 
przemawiać za czteroprzymiotnikowero 
prawem wybór czem do ciał autono- 
m.cznycb — aniżeli argument o po­
datku krwi, jakim się posługiw ano przy 
uchwalaniu reformy wyborczej dc par­
lamentu, jakkolwiek i ,am w rezultacie 
zasada r ó w n o ś c i  niezostału utrzy­
maną.

N.emoże być ona także utrzymar a 
przy reformie wyborczej sejmowej, al­
bowiem me można w pierwszym rzę­
dzie zapominać, że gdyby zastosowano 
mechaniczną równość, to Polacy moglioy 
przeprzeć posłów polskich tylko z 30 
powiatów, a Rusini z 49, chociaż Po­
laków jest o milion więcej, niż Rusinów, 
i płacą pięć razy więcej podatków, niż 
Rusini.

Prócz tego realny i uczciw y polityk 
musi się liczyć z rzeczywistym , stosun­
kami, które dziś stanowczo wykluczają 
przeprowadzenie podobnej reformy Nie 
jest ona w  interesie rządu, w .ęc nie- 
uzyskałaby sankcyicesarskiej: do uchwa­
lenia zaś ustawy wyborczej, potrzeba 
2/8 głosów  sejm owych, które w  więk­
szości swej są przeciwne każdej re­
formie demokratycznej.

Znajdował się na ulicy, był sarr 
—  był wolny.

Wolny ! to jest, że sprawiedliwość 
uznała się niemocną pizekonać go o 
zbrodni, o którą go oskarżyli.

W olny! mógł chodzić, oddychać 
ezystem powietrzem, ale był pewny 
że zamkną się wszystkie drzwi za je­
go zbliżeniem.

Po przeprowadzonem śledztwie, 
winna nastąpić rehabilitacya. Inaczej 
ten wyrok oswobodzający „dla braku 
dowodów*, zawiesza nad głową oswo­
bodzonego wieczne podejrzenie.

Opinia ma środki daleko surowsze, 
niż wiezienie „w odosobnieniu*.

W  chwili, gdy wróconą mu zo­
stała wolność Prosper tak okropnie u- 
czuł grozę swego położenia, że nie 
mógł powstrzymać oitrzyku wściekło, 
ści i nienawiści.

— Ależ ja jestem niewinny ! — 
krzyknął

I naco to ? Dwaj przechodzący 
ludzie zatrzymali się, by spojrzeć na 
niego, wzięli go za waryata.

Sekwana płynęła u nóg jego. myśl 
samobójstwa przeszła m u przez głowę.

— Nie ! — zawołał —  nie ! nie- 
marr prawa naw et zabić się. Nie umrę. 
aż odzyskam czesc!

Prosper Bertomy kilka razy w 
swojej więziennej izdebce powtarza! 
wvraz: „rehabilitacya". Mając w sercq 
tę zimno ODmyśloną nienawiść, która 
nadaje moc, albo Cierpliwość złamania 
lub zużycia wszystkich przeszkód, mó­
wił do siebie •

— A c h ! dlaczegóż ja niejesiem 
woiny ?

_______  (C. d. n.)
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Z tymi faktami nie liczą się tylko 
s= jyaliści a z nimi te frakcye poli­
tyczne, które wiedząc z góry, że celu 
nieosiągną, wojują frazesem o r ó ­
w n o ś c i ,  polując na popularność 
i efekt wśród nieuświadomionych mas 
ludowych i budząc w nich ducha anar­
chii, gwałtów i zaburzeń.

W szak to nie tak dawno, jak „pol­
scy" socyaliści i ich sojusznicy radykali 
ruscy, rzucali po kraju groźby po­
wszechnego strejku na rzecz cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania do 
Sejmu.

Przeto w danych warunkach, trze­
źwa i rozsądna polityka, każe taki 
projekt reformy przedłożyć Sejmowi, 
któryby najmniej gorzkim był do przeł­
knięcia dla warstw rządzących, a je­
dnak oddawał faktycznie dwie trzecie 
mandatów poselskich w ręce demokra­
tycznych żywiołów na podstawie po­
wszechnego, bezpośredniego, tajnego 
i w z g l ę d n i e  r ó w n e g o  praw'a 
głosowania.

Z powodzi różnych projektów, z 
których większość można nazwać ma­
nifestacyjnymi lub demonstracyjnymi, 
wybija się przedewszystkiem na pierw­
szy plan projekt polskiego klubu de­
mokratycznego, wniesiony przez posła 
dra Stanisława Gląbińskiego w dniu 
G-go rr.arca 1907.

Proponuje on skład Sejmu ze 167 
posłów, t. j. o sześciu więcej niż obe­
cnie. Z te g o :

1) 12 wiry listów (posłów z urzę­
du, jak dotychczas).

2) 40 posłów z dopełniającej gru­
py wyborczej na podstawie ściśle o re- 
ślonego cenzusu podatkowego i wy­
kształcenia i

3) 115 posłów wybieranych na 
zasadzie p o w s z e c h n e g o ,  b e  z 
p o ś r e d n i e g o ,  t a j n e g o  i r ó w ­
n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Projekt ten może uledz popraw­
kom i zmianom w szczegółach, ale jest 
możliwym do przyjęcia. . . . .  ,

P r z y z n a je  on większą mz dotych­
czas ilość mandatów miastom, dopusz­
cza kobiety do głosowania w grupie 
dopełniającej, a przedewszystkiem znosi 
raz na zawsze zaąadę odrębności ku- 
ryalnej w Sejmie.

Projekt ten również pozwala utrzy­

mać w praktyce zasadę, iż Kolo pol­
skie ma być delegacyą Sejmu w par­
lamencie, podczas gdy zasada ta jest 
dziś iluzoryczną wobec tego, że Kolo 
polskie wyszło z wyborów powsze­
chnych a Sejm z wyborów kuryal- 
nych.

Niesłychanie waznem jest rozdział 
mandatów na okręgi we wschodniej 
Galicyi.

Należy bezwarunkowo nie uszczu­
plając przynależnych praw narodowi ru­
skiemu, zabezpieczyć równocześnie re- 
prezentacyę w Sejmie mniejszości pol­
skiej, liczącej tam 1,131.330. ludności. 
Wiadomo już bowiem z ostatnich wyni­
ków kampanii wyborczej do parlamentu, 
że sztucznie obmyślany podział na dwu- 
mandatowe okręgi stał się dla mniej­
szości polskiej w wielu okręgach fa­
talnym.

Podział ten zdradza, że twórcy 
dwumandatowych okręgów opierali sie 
więcej na statystyce przy zielonym 
stoliku, niż na życiowych faktach, skut­
kiem czego sprawa narodowa dotkliwą 
poniosła klęskę.

Zawiła kwestya systemu wyborów, 
chroniącego zawsze prawa narodowe w 
Sejmie, znajduje, zdaje się, najtrafniejsze 
rozwiązanie w projekcie posła dr. Buz­
ka o systemie k a t a s t r u  n a r ó d  o- 
w e g o. Praiudzic.

W ra ż e n ia  z P ra g i.
I.

Uczestnicy wycieczki zorganizowa­
nej i przeprowadzonej znakomicie przez 
lwowską Organizacyę narodową VI-go 
okręgu i „Samopomoc" kolejarzy, mieli 
sposobność poznać.... Europę.

Hasiem komitetu wycieczkowego 
była: nauka; uczyć się nam potrzeba 
jeszcze bardzo wiele, bośmy daleko 
poza „Europą" pozostali. Praga zaś 
należy do pierwszorzędnych kultural­
nych miast europejskich. Przedewszyst­
kiem uderza oko widza idealna schlu­
dność miasta. Pod tym względem Praga 
wyprzedziła Wiedeń. Na ulicach mimo 
ogromnego ruchu, panuje porządek 
wzorowy. Można chodzić godzinę i 
niezauważyć niedopałka papierosa, pest­

ki ze śliwki, kawałka papieru itp., za­
równo na ulicach pryncypalnych, jak 
i nawet po zaułkach.

Kamienice przeważnie czteropiątro- 
we o pięknej architekturze, bogate w 
szczegóły ornamentacyjne  ̂na 'asadach. 
Tu mimowoli musi sobie 1/ owianin 
przypomnieć o kulikowskim sposobie 
myślenia naszej Rady miejskiej, która 
się uparła i konsensów na czteropiątro- 
we budynki wydawać się boi. „Zlata 
Praha", jak ją nazywają Czesi, strzela 
setkami wież w błękit. A przez środek 
wije się cicha Wełtawa, zarzucona 
kilkoma mostami, zbudowanymi z ka­
mienia lub żelaza. Między niemi naj­
starszy w Europie most Karola, skąd 
wrzucono św. Jana Nepomucena w 
nurty rzeki. Za przejście każdego mo 
stu z wyjątkiem Karolowego, płaci się 
,kopytkowe“, centa lub dwa od osoby.

S a r ń a  Praga składa się z 8 dziel­
nic. Naokoło zaś rozsiadły się liczne 
przedmieścia, które mają być niebawem 
złączone w jedną „wielką Pragę" liczą­
cą około pół miliona nieszkańców i bli­
sko 12.000 domów. Kościołów katoli­
ckich w Pradze jest 55, ewangelickich 
4, Uniwersytetów dwa i jedna polite­
chnika, dalej dwie akademie handlowe 
jedna akademia sztuki. Teatrów, licząc 
i przedmiejskie jest 10, (z tych trzy 
niemieckie) i jedno Variete. Pism pe- 
ryodycznych wychodzi w Pradze około 
300. Linia tram waju elektrycznego bar­
dzo szeroko rozgałęziona. Z sześciu 
muzeów najsławniejsze są: Muzeum
czeskie, praskie i etnograficzne.

Ponad miastem na wyniesieniu pa­
nuje zamek królewski Hradczyn z prze­
śliczną katedrą, zbudowaną w stylu 
gotyckim. Podaję tylko szczegóły naj­
ważniejsze z osobliwości tego pięknego 
miasta, które przemysłowi Czesi posta­
wili na wyżynie europejskiej kultury. 
Od' Czechów możemy się bardzo wiele 
nauczyć, są to niejako Japończycy E u­
ropy, wybijający się z dniem każdym 
z pod przewagi wrogów Niemców, 
którzy ich jak szarańcza obsiedli.

Już na pierwszych stacyach kole­
jowych w Czechach zauważyć jednak 
można, że „czeskie na wierzchu", a 
niemieckie na spodzie. Napisy bowiem 
na stacyach. urzędach itd. naprzód są 
czeskie (lub tylko wyłącznie czeskie)

a potem dopiero niemieckie. Szczegół 
to bardzo ważny. Czesi przedewszyst­
kiem ukochali swój język i nieustają w 
pracy nad jego rozwojem. Starają się 
oni głównie o to, aby usunąć z języka 
wszystkie obce wyrazy.

Rozmawiałem o tem bardzo ob­
szernie z redaktorem pisma Zvesti p. 
J. V. Aleksandrem.

— My staramy się — powiada p. 
A. — uczynić nasz język wybitnie 
słowiańskim, bez żadnych domieszek 
nietylko ą. języków germańskich, ale i 
z romańskich, a zwłaszcza klasy­
cznych. Znam wasz słownik wyrazów 
obcych, wydany w W arszawie, który 
zawiera 22.000 obcych naleciałości. To 
rzecz wielce smutna, że aż tyle w yra­
zów obcych musicie używać. I u nas 
jednak one były, ale my je hez miło­
sierdzia tępimy. Wyrugowaliśmy nawet 
tak powszechnie panujące w innych 
językach słowiańskich wyrazy jak che­
mia (luczba), akustyka (oglasnost), fizy­
ka (silospyt), dentysta (zubar). bilard 
(kulecznik), bilet (listek) i w. i. Bardzo 
wiele wyrazów zapożyczamy od innych 
Słowian zarówno północnych jak i po­
łudniowych. Np. zamiast klasztor, uży­
wamy samostan, koste—chram itd. Tw o­
rzymy też nazwy nowe w duchu sło­
wiańskim np. wyraz telefon, chcemy 
koniecznie zastąpić wyrazem glasovod, 
wentylator—zduchovod i w. i.

Wogóle podstawą bytu narodo­
wego jest język. Chcemy być Czecha-1 
mi i mieć własny, czysty, oryginalny 
czeski język. Pracujemy też nad tem, 
aby go innym Słowianom uprzystępnić! 
Ja wydaję pismo w języku czeskim, 
drukowane w jednej połowie czcionka­
mi łacińskiemi, w drugiej kirylicą, aby 
umożliwić Polakom i Rosyanom łatwość 
czytania. Bo ani wy Polacy, ani Ro- 
syanie nie interesujecie się tak literatu­
rą  naszą, jak my waszą. A to być nie 
powinno. My się musimy wszyscy wziąć 
za ręce i stworzyć nawale germańskiej 
silną, słowiańską zaporę. My, Czesi, 
jesteśmy liczebnie za słabi ku temu, 
więc szukamy w bratnich narodach 
sprzymierzeńców. Jedna bowiem ude­
rza o nas fala, a fala dość silna i bru­
talna, nieprzebierająca w środkach. 
Niech pan to w swojem piśmie pod- 
kreśli. j£r

Kronika tygodniowa.
(Moje bankructwo i akcya ratunkowa 
socyalistóu). —  Syndykat zacnej trój­
ki. — .7TF. poseł Breiter jako mój su- 
perarbtter. — O szkarlatynie, o magi­
stracie, i ja k  jedno i drugie rozumieć 
należy. — 0  brukach lwowskich, które 
są kiepskie, ale zato twarde. — Czabak 
jako klient trybunału kasacyjnego. — 
Moje w tym kierunku zamiary i na-

Szanowni Czytelnicy!
Z przyjemnością dowiedziałem się, 

że partya socyalistyczna uchwaliła, aby 
z niżej podpisanym kronikarzem wa­
szym raz już „zrobić porządek1*. Ja się 
do tej uchwały w całości przyłączam.

Stosunki moje faktycznie na gwałt 
wołają o uporządkowanie. Moi wierzy­
cieli niechcą już dłużej czekać. Grożą 
sądem, egzekucyą i licytacyą. W  tak 
ciężkiej chwili przychodzą mi socyaliści 
z pomocą. Niech im Bóg da zdrowie. 
Mianowicie Hudecowi. Bo przypuszczam, 
że to jego inieyatywa w tej akcyi ra­
tunkowej dla mnie. Zacny człowiek. 
Bardzo zacny. Widocznie Lombroso 
miał racyę, że są takie typy, co to 
przyjaciela okradnie a wroga wspo­
może.

Wszystkich P. T. wierzycieli mo-. 
ich wzywam więc niniejszem, aby ze 
swojemi pretensyami zwracali się do 
JW . dra Hermana Diamanda, posła do 
Rady pafltftwa, który ich pretensye zba­
da, wytarguje się, i da im kwit do 
JW. Józefa Hudeca, także posła do

Rady państwa, dyrektora Kasy cho­
rych i b. radnego miasta Lwowa. Są 
zatem wszelkie gwaraneye, że nikomu 
nic nieprzepadnie.

Gdyby który z wierzycieli moich 
niemógł z drem. Diamandem dojść do 
porozumienia, to superarbitrem sprawy 
mianuję JW . Ernesta Breitera, także 
posła do Rady państwa i o mały włos 
radcę miejskiego. Jest to mąż wielce 
sprawiedliwy a na mnie wielce łaska­
wy. Zaco ja go też bardzo cenię i do­
brze mu życzę.

Widzicie z tego, drodzy Czytelni­
cy, że syndykat, jaki się utworzył dla 
poratowania i uporządkowania waszego 
kronikarza, składa się z mężów za­
cnych, poważnych i ofiarnych. W praw­
dzie do niedawna między mną a nimi 
istniały pewne różnice, ale to były dy- 
wersye natury politycznej. O tem by­
łem zawsze przekonany, że na polu 
ekonomicznem zapanuje między nami 
zgoda. Tego zaś nawet nieprzypusz- 
czalem, że ona znajdzie wyraz w tak 
idealnem między mną a socyalistatni 
porozumieniu.

Sam będąc wielce ukontentowany, 
niemile odczułem głos pewnego manty­
ki, który żali się w Słowie Polskiem na 
niedoleżne tłumienie szkarlatyny przez 
magistrat. Powiada on, że lekarz miej­
ski przychodzi do chorego dziecka, gdy 
ono dawno już w grobie, a kartkę z 
przestrogą o szkarlatynie wywiesza pa­
chołek na bramie, gdy już cała kamie­
nica o niej zapomniała.

Tak rzeczy niemożna sądzić. Do­
brze robi lekarz miejski, że niezdążyw- 
szy do dziecka, przychodzi bodaj ro­
dzicom złożyć kondolencyę. To ładnie

świadczy o jego wychowaniu. A ten 
spóźniony pachołek także nie jest ża­
dną klęską. Tylko zamiast kartki z 
napisem „tu jest s zk a rla ty n ap o w in ien  
przybijać oznajmienie „tu była szkar- 
latyna**. Chodzi tylko o ścisłość postę­
powania. Sądzę, że magistrat uwzglę­
dni tę moją uwagę. M ajona i tę do­
brą stronę, że takiej kartki niepotrzeba 
już z bramy zdejm ow' ;, bo ona i za 
sto lat jeszcze prawdę mówić będzie.

Donioślejszą jest już kwestya, roz­
bierana na ostatniem posiedzeniu Rady, 
jakimi kamieniami brukować lwowskie 
ulice. Dotąd były one brukowane ka­
mieniem trembowelskim, ze sporą do­
mieszką obywatelskich zębów, które na 
tym kamieniu najłatwiej wybić było 
można.

Znaleźli się w Radzie tacy, którzy 
do tego celu radzili kamień sztuczny, 
wreszcie asfalt, albo kostki drewniane. 
Ja jestem za tymi ostatnimi. One są 
tak miękkie, że na nich będzie sobie 
można wybijać zęby prawie bez bólu.

Dawniej to ja tak myślałem, źe 
w kwestyi bruków nietylko chodzi o 
materyał, ale i o sposób, w jaki on 
jest ułożony. Np. ulicę Karola Ludwika 
wybrukowano kostkami przed 22 laty. 
Przez ten czas kamień pozostał kamie! 
niem, tylko — niestety — niepozostai 
on na swojem miejscu. Jedne kostki 
pozapadały się pewnie aż do Peltwi, 
inne powylaziły na wierzch i stanowią 
dziś doskonałą barykadę na wypadek 
szarży konnych policajów. To jest pra­
ktyczna strona kiepskiego układania 
kamieni. Do niepraktycznych należy to, 
że kto niema ruptury a chce jej dostać, 
ten powinien się tylko fiakrem po uli­

cy Karola Ludwika przejechać. Szach 
perski, choć miał gummiradlera, w ysia­
dając przed hotelem Żorża, na spodzie 
powozu, jak sam zauważył, szukał 
swoich flaków. Może on tylko dlatego 
tak mówił, bo był głodny. Ale stokroć 
biada sytemu, gdy jedzie lwowską 
ulicą.

U nas jednak niechodzi o to, aby 
bruk był równy, tylko aby był twardy. 
Ojcowie miasta bardzo to mądrze wy- 
k o n c ,4 wali. Twardymi powinny być 
nietylko nasze przekonania, ale i bruki. 
A twarde głowy to już mamy.

A nawet my mamy i twardych 
waryatów. Viae Czabak na obecnej 
rozprawie sądowej. Zapatrzył się chłop 
na trybunał kasacyjny w Wiedniu i po­
wiedział sobie: w nim zbawienie
moje!

Ten Czabak jest dla trybunału ka­
sacyjnego wdzięczniejszym klientem od 
samego Siczyńskiego. On sam robi ze 
siebie waryata, a z Siczyńskiego trze­
ba dopiero waryata robić. Bo Siczyń- 
ski nawet w kryminale lubi wygodę. 
Chce, aby go obsługiwano. Poco on 
się ma trudzić tem, co inni za niego 
zrobią!

Dla mnie ten Siczyński jest przy­
kładem i nauką. I juz dziś proszę ży­
czliwych mi ludzi, aby na wypadek ja­
kiegoś czegoś zasłonili i wybronili mnie 
moim mózgiem. Człowiek -w swoje, 
głupocie nawet nie wie o tem, jaki ku- 
lotrwały pancerz dała mu z przyrodze­
nia matka natura.

«  St. Brandowski.

Do desinfekcyi szczególnie zaś szkarlatynieprzeciw
poleca: Kwas karbolowy surowy, czarny, Kwas 
karbolowy biały w kryształach, Wapno karbolowe 

1 „ v i  n o  m l i i  n r #  m i  I n  i  .  .  ~  • chlorowe, Wodę karbolową, Kresoiinę, Lysol,
] Z a jJ U U l“ Z “ IIId  c n o r o n o m  Z H k S Ź IIV in  jakoteż wszelkiego rodzaju mydła antiseptyczne
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K U  J E S I E N I ...

Od rżysk od pól, 
tęsknota... ból 
i głuchy ,dzie zal; 
w jesiennej mgle, 
jak gdyby w śnie 
mogilnym legła lali...

Z jabłonnych drzew,
jesienny wiew
deszcz liści strąca złoty —
budzi się ból,
oezplonnych pól
na duszy dnie z tęsknoty!...

Śni ci się kwiat 
snów młodych lat, 
to znów pieśń życia pusta , 
ócz drogich czar, 
miłości żar — 
i całowane u s ta !...

W  jesiennej mglet 
na duszy dnie 
konają wizye życia — 
a gorycz..- żal 
hej, idą z dal,
z ciemnego gdzieś u k ry c ia !...

I złoty hen, 
uleci sen —
jak z drzew uwiędły liść — 
i jak ten liść, 
przyjdzie nam iść 
o bej I na wieczny... sen!...

ADAM DOBkOW OLSKl.

Z ZA KULIS HAREMU.
(D o ryany na 1 str.).

Wiadomo, że przekształcenie się 
dzisiejszych stosunków w Turcyi wy­
wołane zostało w znacznej części tylko 
dzięki i to komu, tym rozhukanym nie­
wolnicom XX. stulecia, utrzymarkom 
haremowym bogatych Turków... kobie­
tom tureckim.

Jest to rzesza zupełnie wytłumaczo­
ną, gdy się weźmie pod uwagę tę oko­
liczność, iż nikt może tak gorąco i ser­
decznie nie tęskni za swooodą i wol­
nością, jak kobieta turecka, z całej mo­
cy duszy pragnąca rzucić krępujące jej 
indywidualność więzy Haremowego ży­
cia i jej zależność od właścicieli jej 
ciała. Ona pragnie być w tych samych 
szeregach i mieć te same prawa, co 
ma kobieta europejska.

Od tego też czasu, gdy przywró­
cono konstytucyę, kobiety tureckie po­
czynają wychodzić na ulicę z hare­
mów, spacerować bez zasłon na twa­
rzy, i co dziwne, odbywać własne 
zgromadzenia. Tęsknota za wolnością 
przybrała takie formy, że te kobiety, 
które dotąd spokojnie zachowywały się 
w swoich haremach, ogarnęła teraz 
n.epowsciągniona żądza wydobycia się 
lotami ptaków z za krat złocistych 
więziennych klatek

Siostrzeniec „lwa z Plewny" jak 
nazywają Osmana-baszę doznał pod 
tym względem na sobie smutnego do­
świadczenia. Niedaleko Pery wśród 
ogrodow, winnic i parków znajduje się 
pałac Fatit Osmana siostrzeńca Osmana- 
baszy.

Miał on tu harem złożony z naj­
piękniejszych kobiet. I byłby sobie dłu­
go żył w słodyczach i rozkoszach, gdy­
by nie b>ł dopuścił Jo wnętrza haremu 
angielskich kobiet. One to pobuntowały 
kobiety haremowe, mówiąc i opou ia- 
dając o wolności kobiecej płci panują 
cej w Europie. To też niepomiernie 
zdziwił się Fatit-basza, gdj pewnego

ranka ujrzał w haremie wyłamane kra­
ty u okien i brak wśród dam haremo­
wych kilkunastu najpiękniejszych swych 
kochanek, które uciekły w ślad za cu­
dzoziemkami, zwiedzaiącemi harem

Krwawa bauda przed sądem.
Z  izby sądowej.

Wczorajsza, piątkowa rozprawa 
z-acz.ęła się wnioskami prokuratora
o zbadanie przez lekarzy głowy Ty- 

szyka,
uszkodzonej przed siedmiu laty gracą 
przy budowie, jakoteż o stwierdzenie 
tego wypadku w Kasie chorych, która 
miała mu wypłacać w czasie choroby 
zasiłki.

Następnie przesłuchano św iadków : 
C i u n i o w s k i e g o ,  który znalazł v, 
zbożu szkatułę, zrabowaną u  Rothma- 
nów, dalej Hołowkę, który widział
w Grodku Czabakow^ w dwa dni przed 

morderstwem I
Nowe to zeznanie obciąża grubo 

Czabakową, nie umiejącą się w y k r ę c ić  
z tego w jakiś do prawdy podobny 
sposob.

Korzystając z ustawy, nie zeznają 
Michał Czabak, brat oskarżonego, jako­
też żona Michała Czabaka.

Sw. M a r k ,  kochanek siostry Cza­
baka, zeznaje, że w dwa dni po mordzie 
w Tuligłowach oznajmiła mu ko­
chanka

o zamordowaniu żyda przez jei brata
Miała też ona wtedy grubsze ja­

kieś pieniądze
Przesłuchują następnie właściciela 

karczmy w Łąckiem.
Izaka Schreiera.

Opowiada on znane szczegóły 
o napadzie, o bronieniu się i odstrasze­
niu labusiów, którzy splądrowali tylko 
izbę szynkowną. Świadek poznaje na- 
pew ro Tyszyka, i twierdzi, że był on 
ubrany w chłopskie suknie i wdzierał 
się do izby.

Teraz przemawia obrońca Tyszy­
ka, dr. Solański. Stawia wnioski co do 
stwierdzenia niepoczytalności u Tyszy­
ka, której objawy występowały daieko 
wyraziściej niz

u Siczynskiego, którego się przecież 
podda badaniu psychiatrów 1

Prokurator zgodził się tylko na powo­
łanie gospodarza Portacha, który stwier­
dzi, poco Tyązyk jeźizii do Gródka.

Podczas przemówienia dra Solań- 
skiego Czabakowa zemdlała. Po prze­
mowie prokuratora zarządzono 20-mi- 
nutową przerwę. Czabak J -i wychodząc 
ze sali, udaje odgłos strzału, co audy- 
toryum przyjmuje śmiechem

Po przerwie zeznają sw. Schajero- 
wa i Sywy z Lacka, opowiadając zna­
ne już szczegóły napadu. Następnie św. 
Althamer, sierżant żandartneryi z Gród­
ka. opowiada, jak śledził Czabaków. 
Czabakowa, - która już przyszła do sie­
bie fc omdlenia, słucha uważnie

i wygraża się żandarmowi pięścią,
za co ja upomina przewodniczący. 
„Zbójecka m atka- wala: O, w Prze
myślu to gadał prawdę, a tu kłamie!

Św. Richter, karczmarz na W ydrze 
koło Gródka, poznaje wszt stkich o sK ar-  
żonych jako tych, którzy mu skradli 
butlę miodu i kurę. To samo żona Ri­
chtera.

Św. Sara Gruber z Niżankowic po­
znaje również Czabaka i jego matkę,

którzy piu u niej mleko, a nie mając 
pieniędzy

zapłacili butlą z miodu, 
św . Jarosławski, policyant gminny 

z Niżankowic, jest właśnie ową arcy 
komiczną postacią, Która na swych u- 
rzędowych barkach przenosiła za 10 
hal. przez wodę zbrodniarza Czabaka. 
Opowiada on, źe Czabak był „elegan­
cko" ubrany, że całej bandzie też wska­
zał potem drogę. Twierdz: jednak, że 
było tylko

dwóch mężczyzii i jedna kobieta, 
i poznaje Czabaka, maikę jego i T y­
szyka.

Ciekawe są zeznania św. Hartfel- 
Ja  z Szechyń pod Przemyślem. W szyscy 
oskarżeni byli u  niego w karczmie 
20-gO czerwca, opowiadając, że wra­
cają z Przemyśla, z pogrzebu syna 
Czabakowej, który

tam służył przy 3 0  p. p. 1 
Uderzające to kłamstwo ostrzegło 

Hartfelda, że spraw a z tymi ludźmi jest 
nieczysta. W szyscy świadkowie wogóle 
pozuaja doskonale oskarżonych, jako­
też „ślepą damę", Czabakową. Tyszy­
ka obciąża bardzo zeznanie św. Steca 
z Tuligiów, który poznaje w  oskarżo­
nym sprzedawcę zegarka, zrabowanego 
w Tuligłowach.

Na tern odroczono rozprawę do 
soboty 9-tą godz. rano.

Pan Melchior.
Możebym tego człowieka wcale

mezauważył na drodze mego życia, 
gdybv nie legc imie królewsko biblijne, 
które mi się zawsze przypominało, ile­
kroć spotkaliśmy się na W ałach lub w 
Europejskiej kawiarni.

Pan Melchior całe życie spędza w 
tych dwóch miejscach tylko. On mia­
nowicie ustawicznie się „reguluje". To 
znaczy reguluje swe położenie finanso­
we. On sam nazywa to „konwersyą" 
swych długów. A dokonywa jej w ten 
sposób, że coiaz to u innego pożycza, 
aby starego wierzyciela spłacić. Czarni 
giełdziarze znają go juz na wylot. Prze­
chodzi z rąk do rąk, a  raczej z kie­
szeni do kieszeni, a zawsze tak zrę­
cznie, że w żadnej nie utonie.

Suma jego długów’ wynosi baga­
telkę — może z 500 koron. On z tego 
żyje. Zginąłby, gdyby nietniał tego dłu­
gu. Rzecz nie do wiary, a jednak pra­
wdziwa i prosta.

Tamtegc miesiąca generalnym wie­
rzycielem pana Melchiora był Nuss- 
baum. Do niego przyszedł tedy pan 
Melchior i mówi:

— Czy pan mnie uw aża za  po 
rządnego człowieka ?

— Nu? dlaczego ni?
— To teraz pan zmieni o mnie 

zdanie. Jestem chory, muszę się podać 
o emeryturę i mebędę mogl panu wię­
cej płacić ani rat, ani procentów, am 
nic.

— To ja pana zaskarżę! — mó-
przestraszony Nussbaum.

— Gołemu i sam dyabeł nic nie 
zabierze. Ale chce pan. to się wyró­
wnamy.

— Jak si wyrównamy?
—  Jestem panu winien 500 koron. 

Dam panu 350 i skwituj mnie pan 
z całego długu.

Nussbaum na tę propozycyę rzuca 
się jak dzik. Paaają słowa jak Gauner, 
Lum p, SpiGoub, ale na te właśnie 
dźwięki gtosowe pan Melchior jest 
głuchy jak pien.

—  Weź pan trzystapięćdziesiąt, 
albo... pan będziesz widział.

Przez cały dzień Nussbaum groził 
policyą, sądem i kryminałem, aż wie­
czorem począł być zgoćliwszy, a na 
drugi dzień wziął ofiarowaną m u sumę, 
plunął w nią, chuchną, i schował do 
kieszeni.

Jeszcze tego samego dnia pan Mel 
chior zbliża się do Nussbauma i pyta

— Chcesz pan odeorac i te resztu- 
jące 150 koron ?

—  Nu? nu?
— Berghaut chce mi pożyczyć 500 

koron, ale przyświadcez mu pan, że ja 
w interesie jestem solidny, że pan mi 
pożyczał i dobrze się ze mna rozstał.

Nusssbaum, w nadziei odebrania 
reszty, klnie się pized Berghautem, ze 
pan Melchior „isy git". A gdy lichwdarz 
lienwiarzowi tak zaręczy, to niema na 
tc negacyi. Pan Melchior otrzymuje 500 
koron, Nussbaumowi nie zwraca nic (bo 
Berghaut zdarł go na procentach), a z 
tych kilkudziesięciu koron, jakie mu po 
nad 350 zostają, żyje miesiąc cały, 
mieszka katem, jada u  Garfunkla, a 
ewentualny deficyt nadrabia grą w do 
mino, przyczem tak sławnie bajnanr 
manipuluje, że zawsze to ma w reku, 
co mu do w jgranej jest potrzebne.

K K O S I i i i i .

Kalendarzyk
W  sobotę T2 ,-kat. Gwidona wyz — 

gr-kaŁ Aleksandra.
W  niedzielę rz.-kat D 14. po Ś

im. N. M. P, — g-. -kat N. 13 po Ś.
Hi 4.

W  poniedziałek rz.-kat. Podwyż­
szenie św. Krzyża. — gr.-kat Symeona.

MIEJSCOWA.
Vivat Scąuens! T ak odezwał się

dr Adam na zjezdzie T  S. L., kiedy
zakomunikował aar pewnego obywate 
la na cei towarzystwa. Całą duszą po­
wtórzyć naieży te dwa wyrazy. Niech 
żyje ten, kto dążv do oświaty ludu, 
cześć mu za jego pracę i ofiary dla tej 
najniższej rzeszy oroletaryatu, która 
opanowana ciemnotą .dzie na lep i zer 
rozfanatyzowanym krzykaczom między­
narodówki. 1

Jakże odmienne jest to : Vivat se- 
quens, od tego, które wypowiedział Bu- 
dzynowski. T u  przewodzi myśl świętej 
miłości Ojczyzny i dobro tego kocha­
nego ludu, tam mord i pozega. My 
oświatą i prącą dążymy do osiągnięcia 
celu, do wolności Ojczyzny, do dobra 
ludu, oni morderstwem i tumanieniem 
ciemnych warstw.

T u  się życzy dobra temu, ktc 
przykłada rekę do wspólnej pracy, tarr 
ceni i beatyfikuje się zbrodniarza. I cóż 
na to panowie z pod „czerwonoho 
prapora‘‘. Czyz me wstyd, że zamiast 
oświatą i pracą, chcecie mordem i po­
żogą wzbudzać ducha w narodzie? 
Gonte, żeleźniaka (alkoholiKów) i pseu- 
do-waryata Siczynskiego stawiacie za 
bohaterów narodu i? .Żaden naród bo­
haterów wam nie pozazdrości — no a 
my tembardziyj. M. D.

Mianowania. Cesarz zamianował 
radcę sekcyjnego w ministerstwie skar­
bu Karola Kozińskiego, radcą trybunaiu 
admi nistracyj nego

Minister skarbu zamianował star 
szyrni zarządcami podatkowymi w o- 
brębie lwowskiej krajowej dyrekcyi 
ska-bu zarządców . Fianciszka T urj 
czyna, Józefa Fiedlera, Kornela W ą 
tróbskiego, Jana Dworzańskiego, Ada­
ma Pluteckiego, Władysława Kołtu- 
nowskiego, Franciszka Samulskiego. 
Izydora Podlaszeckiego i Hermana 
Keliera

OSTATNIE 
NOWOŚCI!

na Suknie I kostyum y  dam skie 
poleca w najw iększym  w ybo­
rze i po  nadzw yczaj mzkich 
c e n a c h   ---------- — F irm a

901

Antoni Uwiera
t m

we Lwowie, plac Hahckt 12. Cenv nLkie.

P S z a n o w n y m  P .  T .  k u r a c y n s z o m  p o w r a c a j ą c y m  z  w ó d  !

iekarnia hygieniczno-karlsbadzka
----------- 2Ł Marcina Czyżeka we Lwowie JgfSl Sucharki,ak,s sis dos,aie na ^Wiese" w Karlsbadz-ie.
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Skandaliczne wprost stosunki jak
słusznie pisze K uryer Lwowski panują 
obecnie na pierwszych placach, skwe­
rach i ulicach Lwowa. Ruch budowla­
ny jest wielki, a każdy przedsiębiorca 
prowadzi sw ą budowę, jakby był w 
pustyni i nic go nie obchodzi ruch wiel­
komiejski. Placem Maryackim, ulicami 
Kopernika, Sykstuską, Lindego i t. d. 
przejść niepodobna, a mieszkańcy tych 
ulic dławią się kurzem i pyłem. Ponad­
to porozrywane wszedzie bruki pod 
nowe linie tramwajowe, a roboty te 
prowadzą się z istną kocią flegmą. 
Obok krawężników ulicznych poukła­
dano pułapki ze stosów szyn tramwaju 
elektrycznego i trawersów żelaznych 
dla przeróżnych budowli. Przez dwa 
miesiące teatr był zamknięty, a dopiero 
teraz rozerwano bruk w ulicy Hetmań­
skiej dla przyszłego tramwaju elektry­
cznego do teatru. Wszędzie wznoszą 
sie tumany zabójczego kurzu a pod 
nogami wyboje, że ludzie nogi wykrę­
cają. Czyż można sie dziwić, że w ta­
kiej atmosferze wyziewów i kurzu epi­
demia szkarlatyny się wzmaga ? Gdzie 
jest miejski urząd budowniczy, gdzie 
urząd i Kcmisya sanitarna ?

Ukraiński bank Biło  donosu że 
ukraiński klub parlamentarny wyjednał 
wstępną k o n c e sy ę  u rządu na ruski 
akcyjny „Ziemski bank hipoteczny1* 
z kapitaietr zakładowym miliona koron 
na razie, rozdzielonym na 2 500 akcyj 
po 400 koron. Na czele komitetu zało­
życieli stoi metropolita Szeptyckij z obu 
biskupami, członkowie klubu ukraiń­
skiego i reprezentanci ruskich instytucyj 
finansowych.

50 czerwonych zbiegowisk Na ju­
tro t. j. niedzieię zwołali czerwoni-to­
warzysze w rozmaitych miastach gali­
cyjskich ni mniej ni więcej tylko 50 
szczekających zbiegowisk z porządkiem 
dziennym: „Nowy Sejm i sejmowa
ordynacva wyborcza".

Zawalenie się rusztowania. Przy 
budowaniu kamienicy dra Stroynow- 
skiego przy pl. Maryackim, robotnicy 
pracujący tamże, upuścili przez nieu- 
w agę tzw, „baDę" na rusztowanie. 
Jestto ciężar do wbijania pilotów. Pod 
ciężarem „baby" zawaliło się rusztowa­
nie i przygniotło, tłucząc ciężko 3 ro­
botników: Szewczuka, Opryszka i Lu- 
cyszyna. W beznadziejnym stanie dwóch 
pierwszych odwieziono do szpitaia, a 
Lucyszyna, jako lżej rannego, opatrzyło 
na miejscu Pogotowie ratunkowe.

Odznaczenie. Cesarz nadał mają­
cemu tytuł i charakter krajowego in­
spektora sanitarnego, starszemu leka­
rzowi powiatowemu w Tarnopolu do­
ktorowi Emilowi Gładyszowskiemu przy 
sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku, order Franciszka Józefa.

Z tajemnic pałacu pod półksięży­
cem, poprustu z wczorajszego protoko­
łu policyjnego wyjmujemy następujące 
szczegóły:

Mińcia Stark, zamężna Silberang, 
napadła wczoraj na pl. św. Teodora na 
rzeźniczkę Pepi Mark i tak ją pobiła 
iakiemś tępem narzędziem po głowie, 
że musiano wzywać pogotowie Io w . 
ratunkowego, Które dopiero po dłuższej 
pracy zdołało ją  przywołać do przy­
tomności.

W oźnica Jakób Heller jechał tak 
nieostrożnie ul. Piekarską wozem me­
blowym, że zawadził o latarnię gazową 
i wyłamał ją. — Ubiegłej nocy rozbito 
szafi<ę wystawową kupca Chaima Be­
ka i skradziono mu kilka skórkowych 
torebek damskich i kilka pasków'. — 
Przy ulicy Zborowskiego przytrzymano 
notowanego złodzieja i włóczęgę Kran 
ciszka Irzyńca. —  Kapral policyi oskar­
ży! robotników zajętych przy budów ie 
toru Kolei elektrycznej na ul. Hetman 
skiej, iż „z żartu" zasypują przecho­
dniom oczy piaskiem. Miły żart taki 
spotkał w obecności kaprala policyjne­
go kupca Leona Morgensteii a. — W  u- 
licy Skarbkowskiej skradziono z w’ozu 
mleczarza z Dublan. W iktora Szaj- 
nowskiego, worek nasienia trawy. —  
Za kradzież kur, popełnioną na szkodę 
p. I. Senissona, aresztowano włóczęgę

L i r ó u \  H l i ć a

notowanego Michała Skulskiego. — 
Gospodarzowi z Grzybowic, Pawłowi 
Soroce, skradziono w zajeździe Lubli- 
nera za rogatką Żółkiewską uprząż na 
konie Uprząz tę odebrat Soroka wło- 
ściance Anastazyi Czornej, na której 
syna padło podejrzenie, że dopuścił się 
tej kradzieży.

Zabawka huraganu. W pewnych 
częściach stanów Ameryki panuje w 
porze letniej przez jakiś czas okropny 
w swych skutkach huragan, nazwany 
„ t o m  a d o " , który niesłychane zawsze 
wyrządza spustoszenia, demolując do­
my, kamienice, wyrywając stuletnie 
drzewa z Korzeniami, dewastując plan­
tac je  i pola uprawne.

Niedawno szalał on także w  sta­
nie -Nebraska. Ale tu w jednej miej­
scowości urządził sobie dość sprytną 
zabawkę.

Oto zerwawszy dach jednego domu, 
porwał huragan w swe objęcia żelazną 
składaną solniczkę, przerwał jej części 
składowe a następnie tą częścią sol- 
mczki, która miała na końcu ostrą 
śrubę uderzył tak gwałtownie w gałąź 
dr ewa orzechowego i zakręcił dzi­
wnym zbiegiem okoliczności tak silnie, 
że śrubą przedrążył gałąź na wskroś.

Nasz reporter pisze:
Szanowna Redakcya jest bardzo 

łatwowierna. Dała się tak łatwo uwieść; 
że ja niby to do Pragi pojechałem, a 
tymczasem to całkiem nieprawda. Ja  
sobie siedzę we Lwowie aż hej i wy­
poczywam po trudach wyborczych ca­
łą gebą.

Bo też i trud był, niech go dun- 
der świśnie. Tyle hyen wyborczych, 
że na pomieszczenie ich nie wystarczy­
łoby całego „Tiergartenu*1, w Schón- 
brunie. A, jakie ładne, same centko- 
wane na... czerwono.

Teraz to one sobie śpią również 
po trudach wyborczych i gryzą pazury 
ze złości na swoich chlebodawców', 
którzy im wcale niezapłacili za pracę. 
Mojem zdaniem zupełnie słusznie urw a­
no im zapłatę, wszak ich przegrana 
święci tryumfy na całej linii od drąga 
do draga.

A druga rzecz, ta banda morder­
ców ze Sądowej Wiszni także dla 
mnie ciekawa. Ja oprócz Siczyńskiego 
nigdy nie widziałem na oczy żadnego 
mordercy

Teraz sie przeKonuję, że tc wcale 
porządni obywatele i że bardzo ładne 
mają fizyognomie Jestem nawet za 
tern, aby ich całkiem z ula wypuścić. 
Oni niewinni jak  baranKi egipskie. 
Siedzą tak długo w ciupie, i dlatego 
musieli zwaryować. A gdy się ich wy­
puści na świeże powietrze to zaraz z 
ich pomieszanymi umysłami bedzie po­
rządek.

Natomiast bardzo niesympatyczny 
jest dla mnie ruch Bośnii i Hereogo- 
winy. Bo czyż to godne pochwały? 
W Furcyi nogę koniowi kują a żaba 
z okupowanych krajów swoją palcza- 
stą łapę nastawia.

Musi to być także zwaryowana 
żaba taksamo, jak zwaryowany jest 
duński minister Alberti, który zdefrau- 
dował miliony i do Ameryki nie u- 
ciekł, ale sam w policyi się zgłosił 
Jabym był na jego miejscu Wiedział, 
co  robić.

Takie oto sprawy interesowały 
mnie w najwyższym stopniu i dlatego
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się w redakcyi niepokazywałem. A 
niepokazywalem się jeszcze i dlatego, 
że Szanowna Redakcya jezdzi sobie 
całe lato po Włochach jak Wilhelm 
Rajzender, a ja zaledwie na tydzień 
do Zakopanego się wybraiem i Re­
dakcya pisała po mnie dwieście razy, 
abym wracał Musze ja być Jła Re- 
dakcyi bardzo cenną personą i dlatego 
muszę się tiochę drożyć i przynaj­
mniej większe zaliczki wywalczyć.

Wybory ao Izby leirarsKiej wscho-
dniogalicyjskiej. Przedwczoraj odbyło 
się skrutynium w Izbie lekarskiej 
lwowskiej, które dało wynik następu­
jący

W ybrani zostali na dalsze 3-lecie 
członKami Izby: ze Lwowa: dr. Edward 
Festenburg 72 głosami, dr. Jan Papee 
52 gł., di, Stanisław Kwiatkiewicz 
51 gł., dr. Józef Starzewski 42 gi. na 
88 głosujących. Zastępcami członków 
■ z by wybrano we Lwowie: dra Józefa 
Świąikiewicza t>0 glosami, dra Karola 
Haisiga 57 gh dra Izr. Felsa 51 gi., 
dra Stanisława Jasińskiego 52 gł.

Z prowincyi wybrani: w  okręgu 
Przemvsl Mościska-Jaworów-Cieszanów: 
członkiem izby dr. Zygmunt Smolarski 
35 gł na 3G głosujących, zastępcą dr 
Maryan Doliński; w okr. Rawa-Sokal- 
Kamionka-Żółkiew-Gródek: ezł. Izby dr. 
Szczepan Mikołajski 33 gł. na 35 głc., 
zast. dr. Eugeniusz Ozarkiewicz; w okr. 
Broay-Złoczów-Brzeżany: czł. Izby dr. 
Stanisław Zasacki, zast. dr. Józef Gold; 
w okr. Dolina-Kałusz-Stanisławów-Bo 
horodczany-Tłumacz: czł. Izby dr. Ale­
ksander Żukowski, zast dr. Stanisław 
Kresów sk i; w okr. Tarnopol-Zbaraż- 
Skałat-Trembowia-Zborów czł Izby dr. 
Maksymilian Munzer, zast, dr, Wito- 
szyński; w okr. Podhajce Buczacz- 
Czortków -Husiatyn- Zaleszczyki - Borsz- 
czów : czł. Izby dr. Ad. Stockl, zast. 
dr. Gilnreiner; w okr. Nadwórna-Koło- 
rm ja-Horodenka-Śniatyn-Kossów-Pecze- 
n.żyn: czł. Izby dr. Wł. Piaskiewicz, 
zast. dr Zenon Lewicki.

W dwóch okręgach komisya skru 
tacyjna unieważniła głosowanie z tego 
powodu, że starostwa na własną rękę 
wyznaczyły wcześniejszy termin głoso­
wania, niz nam.estnictwo ogłosiło i 
w ten sposób bądźto utrudniły' porozu­
mienie wvborców, bądź teżuniemożebniły 
oddanie głosu w terminie przepisanym. 
Nadto niektóre starostwa odbierały gło­
sy już po terminie głosowaria.

W obu tych okręgach m uszą być 
zatem ponownie rozpisane wybory 
uzupełniające, a ukonstytuowanie się 
całej Izby będzie wstrzymane.

„Durniu, nie rozumiesz się na
tem “ ! Jak wiadomo kupcom grozi ka­
ra 100 koron za liczenie na dawną w a­
lutę, to samo rozporządzenie odnosi 
się do restauratorów, kelnerów i kas, 
mających z publicznością do czynienia. 
Kapra) policyjny Nakoneczny zauważył 
wczoraj na wystawie sklepu bławatne- 
go Markusa W andla wystawione ceny 
towarow w guldenach, zwrócił więc 
stojącemu we drzwiach skiepu kupco­
wi na to uwagę.

Arogancki kupiec zelżył go zato 
słow am i. „Durniu, mc rozumiesz się 
na tem “, a polieyant oskarżył go o 
obrazę warty i o przeKroczeme ustawy 
o nowej waiucie Lekcya liczenia na 
korony, dana przez pohcyanta, drogo 
będzie kosztować p. W andia.

Rew.zye szkół Magistrat wystoso­
wał odezwę do lekarzy szkolnych, aże­
by przynajmniej raz w tygodniu kon­
trolował wszystkie szkoły prywatne, 
ogrodki froeolowskie i chajdery w kie­
runku objawów płonicy. Nadto w myśl 
opinii Koinisyi zdrowotnej, poiecił ma­
gistrat lekarzum miejskim, ażeby także 
w publicznych szkołach miejskich od­
bywali tygodniowo inspekcje lekarskie, 
z obowiązkiem spiesznego zawiadamia­
nia fizykatu o każdym wypadku po­
dejrzanym.

A to go oporządził’ W czoraj rano 
wpadł do pomieszkania Jakóba Ka­
sprzyka pseudo artysw-inalarza, zamie­
szkałego przy ul. Jachowicza 12, ko- 
źlarz, nazwiskiem W ładysław Dowhan,

! M a g a z y n  I  ™ leca.: G
> o  s  «  1 dziecinne,
| t O W a r Ó W - -  |  klotowe, br

j — m odn ych  f  ~  Ws„ lk

który rówmeż zamieszkuje w tej ka­
mienicy i „wyczynił" temu pierwszemu 
niebywałą awanturę, - jaK^j kroniki po­
licyjne dawno nie zanotowały. Otc na- 
samprzód przebił Kasprzykowi jakiems 
tępem narzęoziem szyję, potem walnął 
go stołkiem po głowie, następnie ja­
kimś ciężarkiem poprawił mu jeszcze 
aż wieszcie rzucił się nan jak opeia.o , 
zdarł całe z niego ubranie i pozostaw i! 
go zupełnie w adamowym stroju Po­
czerń zbiegł.

Jestto juz drugi tego rodzaju na­
pad bandycki Dowhana na Kasprzyka, 
a oprócz tego Dowhan odgraża *sie, że 
Kasprzyka musi zamordować.

Kore sp ond esicya  ra fu s z o r c s .
S ta n  p ło n icy  we Lwowie z d n ia  I I -eg o  

w rześn ia  1908.
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Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą 
z ulic : Bóżniczej, Lwiej, Smerekowej, 
Żółkiewskiej, Bogdanówki, Szpitalnej, 
Czarnieckiego i ze Zboisk,

Muzeum im. Króla Jana III. W  „ka­
mienicy królewskiej*' w Rynku dobie” 
gają końca prace około urządzenia Mu­
zeum narodowego im. króla Jana III. 
Poświęcenie i otwarcie tego Muzeum 
odpędzie się w sobotę, dnia 12. b. m 
o godz. 11-tej przedpołudniem, jako w 
255-tą rocznicę odsieczy Wiednia. Gmi­
na miasta Lwowa, zakupiwszy pałac 
Sobieskich, otrzymała go w' stanie bar 
dzo zaniedbanym i zniszczonym, Dzię­
ki W'ięc postanowieniu założenia w nim 
Muzeum pamiątek narodowych, zwła­
szcza odnoszących sie do miasta Lwo­
wa i wschodnich dziedzin Polsid, „ka­
mienica królewska" została juz teraz 
bodaj skromnym1 środkami odczyszczo 
ną wewnątrz i odświeżoną. Założone 
zas w mci Muzeum stanow ić będzie — 
śmiało rzec można ■— punkt wybitny 
w rejestrze rzeczy godnych widzenia 
przez swoich i obcych.

P O  W I T a N IE
(pań powracających z ..Kurortów").

jakaż radość w mojem łonie,
Żeście powróciły już,
W nosząc czarujące wonie 
Fiołków, lilii, cudnych róż!...

I gdy słońce już w jesieni 
Nam odmawia swoich łask,
To z ócz W aszych, jak z płomieni, 
Bije brylantowy blask!

Wiec witajcie piękne Panie 
Nasze słońca, gwiazdy, kwiaty,
— Lecz to słabe porównanie — 
W szak nam was zazdroszczą św iaty!

Poraj.

•sety brukselskie, Pończochy damsKie 
Rękawiczki „D iana", halki sukienne, 
cselinowe i jedwabne, Żaboty, Krawa 

tki i Kołnierzyki. 9M
dodatki do krawieczyzny i hattu. = -
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Śmierć przez straszną pomyłką. 
Przedwczoraj doniosły dzienniki o zgo­
nie śp Kazimierz? Kogi Marsa, wła­
ściciela Pustomyt pod Lwowem. Otóż 
oDecme, jak donosi D ziennik Dolski, 
sp. Mars siał się ofiarą strasznej po­
myłki. W  nocy rozbolała go głowa. 
Aby sobie ulżyć, zamierzał zażyć pa­
stylki na ból głowy, Nie zapalając świa­
tła, wyjął pastylki i zażył je. Na nie­
szczęście pomylił się i zamiast pastylki 
na ból głowy, wyjął i zazył pastylk 
sublimatowe. Mimo natychmiastowej 
pomocy, przepłacił życiem tę straszną 
omj łkę.

Ostrzeżenie. Ze strony poważnej 
i wiarygodnej otrzymujemy następujące 
pism o: Dowiadujemy się, że jakaś zor­
ganizowana szajka oszustów', podszy­
wająca się pod rirme „agentów" Kra­
kowskiego towarzystwa ubezpieczeń 
(Floryanki) na przedmieściach miasta 
Lwow’a wyłudza od łatwowiernych 
przeważnie kobiet, większe i mn.ejsze 
kwoty pieniężne, tytułem rzekomej na- 
leżytości „za asekuracyę" a oszukanym 
w ten sposób, wydaje pokwitowama 
zaopatrzone hrmą jakiegoś nieznanego 
Towarzystwa „Pogorzelec1*.

Wiadomo powszechnie, że Tow a­
rzystwo Krakowskie „F loryanka1 w 
dziale ubezpieczeń ogniowych nie uży­
wa nigdy wędrujących agentów lub 
pośredników, a opłata premii za police 
w' Towarzystwie tern odbywa się w 
lokalach Agencyi, znanych powszechnie, 
Radzimy przeto interesowanym, „aby 
w razie -cojawienia się tego rodzaju 
wędrujących agentów" — oddali ich 
w ręce organów bezpieczeństwa.

Wykluczenia ze szkół. Z wyższych 
klas szkół średnich zgłaszają się już 
licznie uczniowie, wykluczeni od nauki 
z powodu, że mieszkają w domach, 
nawiedzonych szkarlatyną. Fizykat od­
syła takich uczniów do dotyczących 
lekarzy epidemicznych, którzy — o ile 
nie odbyli właśnie dnia tego rewizyi — 
n;ezwłocznie badają stan w całym do­
mu i jeżeli niebezpieczeństwa niema, 
wy dają wprost, w zastępstwie fizvkatu, 
potrzebne poświadczenie W  razie zaś 
spostrzeżeń ujemnych, zatrzymują wy­
kluczonego ucznia w  kontumacyi. Ca­
łe to postępowanie jest możliwie jak 
najbardziej uproszone, ażeby niepotrze­
bnie nie odciągać uczniów od nauku

Środki przymusowe W  stosowaniu 
środków przymusowych magistrat nie 
ustaje; w ostatnich dniach wyKluczył 
znów od pracy zarobkowej kilka osób, 
jak np. pewnego montera zakładu 
elektrycznego, handlarza starzyzną, han­
dlarza śledzi, bednarza browarnianego 
i t. p.

M onstre-K oncert
włoskiej kapeii „Cesare ae  Vita“ w każdą 
sobotę ,  niedzielę  i święto  w Cafe-Restaurant 
ul. KościuszKi L  Począ tek  o  godzinie 4. p o ­

południu. — Wstęp wolny. 939

K O M U N I K A T Y .
Lwowski Klub cyklistów i meto 

rzystów, urządza w niedzielę dnia 13. 
b. m. festyn; na placu powystawowym, 
odbędzie się wielkie korso kwiatowe 
cyklistów z współudziałem kolarzy So­
kola II. Każde dziecko (malusińscy) 
otrzyma przy wstępie słodki podarek.

Klub sportowy „Pogan“ otwiera 
w niedzielę 13. bm. sezon jesienny za­
wodami w piłce nożnej i lekkiej atle­
tyce na swem boisku (tor cyklistów 
przy rogatce stryjskiej). Do walki stają: 
„Błękitni" (Pogoń III. Lwówj przeciw 
„Koronie" (Sambor). Początek o godz. 
wpół do 4 popołudniu.

Galicyjskie Tow. Cyklistów urządza 
w niedzielę r'nia i 3. bm. wycieczkę 
przez Gródek do Lubienia, połączoną 
z wyścigami o nagrody wice-prezesa na 
przestrz. 5 kJtfi, dla jeźdźców młod­
szych i 1000 Jitr dla jeźdźców star­
szych po nad lat 30.

Odjazd 3 pl. św. Ducha punkt, o 
godz. 2 popoi.

Z KEAJU.
Echa mordu w Kaczyce. Dyrekcya 

policyi w Czerniowcach wpadła na 
ślady morderców' restauratora Mayera 
w Kaczyce. Dwom wysłanym do Ru­
munii agentom policyjnym udało się 
przy aresztować w Jassach jednego ze 
sprawców zbrodni. Jest nim dezerter 
z rumuńskiego wojska, niejak: Chara- 
gier, który ukrywał się przez dłuższy 
czas na Bukowinie pod nazwiskiem 
Silbermanna.

Tragiczny wypadek. Gospodarz z 
Barańcza (ad Sadagóra) Ilko Tom a wy­
brał się onegdaj, na prażnik do pobli­
skiej wsi. Gdy późnym wieczorem po­
wracał do domu, ujrzał zdała, że jego 
spichlerz i stodoły napełnione zbożem 
stoją w ogniu. Nic prawie uratować
n.ezdołano — cały dooytek poszedł
z dymem. Toma wziął sobie straty tak 
do serca, że w kilka dni później po­
wiesił się na niedopalontj belce sto­
doły.

Uduszenie przez gazy, W  dniu 9. 
bm. zdarzył się w Czerniowcach stra­
szny wypadek, O godz. 2-giej popo­
łudniu monter tutejszych wodociągów 
Halunka i robotnik Czerniak weszli 
do kanału przy t. zw. Weidengasse, 
ażeby tam rurę naprawić. Jednak w 
kanale nagromadziły się widocznie tru­
jące gazy i obaj padli ich ofiarą. Cdy 
dłuższy czas niewracali na powierz­
chnię, zatelefonowano po straż pożarną, 
lecz ta wydobyła tylko dwa trupy.

Wielki festyn powiatowy Z okazyi 
jubileuszu rządów cesarza Franciszka 
Józefa odbędzie się w J a w o r  o w i e ,  
jutro 13. września na ujeżdżalni woj­
skowej wielki festyn powiatowy, połą­
czony z nader bogatą loteryą fantową, 
z którego czysty dochód przeznaczony 
jest na „stworzenie dzieł opieki nad 
dziećmi “. W  programie ponadto bardzo 
wiele niespodzianek.

Lista guści w  Truskawcu w :zas;e 
od 20. sierpnia do 5. września osiągła 
cyfrę 2645 drużyn, a 3606 osób Se­
zon przedłużony do 15. paździer­
nika.

Bojkotowanie karczem. W okolicy 
Podwołoczysk we wsiach Kamionce, 
Bogdanówce i kilku sąsiednich trwa 
już od dwóch tygodni bojkot karczem 
w niedziele i święta ze strony chłopów. 
Kilku młodych księży i nauczycieli 
wzięło się energicznie do rzeczy i udało 
im się przekonać chłopów, iżby pić 
przestali. Nikt absolutnie do karczmy 
me chodzi, nic w niej me kupuje, a 
znanych nałogowych pijaków parobcy 
pilnują i do karczmy nie dopuszczają. 
W  niedzielę popołudniu zbierają się 
chłopi albo na plebanii, albo pod szkołą 
na pogadankę, a karczma pustkami 
świeci. Żyd ręce łamie, ale mu to nic 
nie pomaga. Bojkot ten znalazł uznanie 
w  okolicznych wsiach i zaczyna się 
coraz bardziej rozszerzać.

Z  lite ra tu ry  i sztu k i.
Repertuar teatru miejskiego ipod

dyrekcyą Ludwika Hellera):
W so b o tę :  popołudniu  o wpół do 

4-tej „Śluby panieńskie", kom edya w 5. 
akt., — wieczorem o wpół do 8-cj po raz 
ostatni „W esoła  wdówka", op e re tka  w 3. 
aktach

W niedzielę: popo łudn iu  0  w pół do 
4-tej „Mąż z grzeczności", ko .nedj a w 3. 
aktach, - wieczorem o w p ó ł  do 8 ej po 
raz ostatni „Czar w a lc a , opere tka  w 3. akt.

W poniedzia łek: po  raz 11-gi „Z ło ta  
czaszka".

We w torek  I przedstawienie o p e ro ­
we ,.Cvganerya“ , o p e ra  w 4. a k t  Pucuinfe- 
go- Gościnny występ Ireny B o h u s '  i wy­
stęp T adeusza  Ł u w e s y ń s k i e g o .  P o c z ą ­
tek  o godzinie 7. wieczór.

T E L E G R A M Y .
Sejmy i delegacye.

Wiedeń. Dziennik Die Zeit podaje 
jako ewentualny termin zwołam a dele- 
gacyj 12, października i wskazuje na 
to, iż głównym powodem odroczenia 
Jelegacyj są trudności ze względu na 
Bośnię i Hercogowinę. W ydarzenia w 
Turcyi zaskoczyły monarchię austryacko- 
węgierską. Rząd nie wie, czy należy 
w' przyspieszonem tempie przeprowa 
dzić reformy w Bośnii, czy też trzy­
mać się dawniej ułożonego planu. Po­
dróż ministra nr. Buriana ma na celu 
zasiągnięcie na miejscu informacyi. Po 
jego powrocie, rada ministrów wyda 
decyzyę, jaką drugą ma pójść.

Sesya Sejmów zostanie rozszerzo­
ną po. 8. października b. r. Po Nowym 
Roku Sejmy zwołane zostaną na 4- 
dniową sesyę.

Wieaeń. Wiener Allg. Ztg, stw ier­
dza, że terminu zwołania delegacyj na 
wczorajszej radzie mimsteryalnej nie 
ustalono. Zwołanie delegacyj zależy 
od tego, kiedy Sejmy ukończą prace.

Prognoza.
Wiedeń. GM. zachodnia: Przewa­

żnie pochmurno, od czasu do czasu 
opady, mierne wiatry, chłodno, stan 
trw a równomiernie nadaL

Galicya wschodnia: Coraz baidziej 
pochmurno, mierne wiatry, stan pogo­
dy mało zmienny. Z początku jeszcze 
pięknie, potem pochmurno.

Cesarz i armia.
Budapeszt. Jedna z koresponden- 

cyj lokalnych donosi, że cesarz po ma­
newrach ma zamiar pożegnać się z 
armią i z powodu podeszłego wieku 
oddać naczelne kierownictwo wojsk 
w ręce następcy tronu. Dzienniki po­
ważne zaprzeczają temu.

Car jeazie.
Paryż M atin  donosi, że car ma 

zamiar odbyć większą podróż i odwie­
dzić króla Edwarda w Londynie, prez. 
Fallieresa w Paryżu, cesarza Franciszka 
Józefa w Wiedniu i W iktora Em anue­
la w Neapolu.

Porcelanowe płuca.
Jena. W  urzędzie dla badania 

środkow żywności w Jenie badano 
także płuca jednego z robotników w 
fabryce porcelany. Były one tak prze­
sycone. różnymi składnikami materya- 
łów, iż tylko przy pomocy noża i sil­
nych nożyc można je było pokrajać w 
kawałki.

Jubileusz Tołstoja
Berlin. Z Moskwy donoszą, że 

Tołstoj dzień swych urodzin spędził 
w kółku rodzinnem. Stan zdrowia Toł­
stoja poprawił się. Przez cały dzień 
Tołstoj z zadowoleniem przeglądał na- 
Jeszłe listy i telegramy gratulacyjne. 
Popołudniu fotografował się.

W szystkie moskiewskie dzienniki 
poświęcają artykuły jubileuszowi Toł­
stoja. W  szkołach jednak, ze względu 
na zanaz władz, nie mogły odbyć się 
uroczystości.

Amnestya w  Persy!
Frankfurt. Frankfurter Zeitung  

donosi z Teheranu, że z ok3zyi uro­
dzin syna szacha prawie wszyscy wię­
źniowie polityczni, aresztowani od osta­
tniego zamachu stanu, zostali wypusz­
czeni na wolność z tym rozkazem, 
aby opuścili Persyę w przeciągu 2C-stu 
dni.

Pooatek od inseratów.
Berlin. Loc. A n z. dowdaduje się 

ze zaprowadzony przed niedawnym 
czasem podatek od biletów kolejowych 
ma być zniesiony. W miejsce tegc po­
datku ma być wprowadzony podatek 
od reklamy, przyczem rzeczą obojętną 
będzie, czy reklama będzie uprawianą 
za pomocą plakatów, inseratów w dzien­
nikach i t. p. Tylko drobne ogłoszenia 
poszukujących pracy wolne będą od 
podatku, (Tern Prusacy chcą łatać swo­
je zabagnione finanse.)

Książę Świntuch na wolności (?).
Berlin. Jedna z tutejszych kures 

pondencyi donosi, że prokurator jest 
gotów ewentualnie przychylić się dc 
wypuszczenia na wolną stopę ks. Eulen- 
burga, jeżeli parere lekarzy orzeknie, że 
stan ks Eulenburga pogorszył się.

Dziewczę w  worku.
Lonayn W  dzielnicy Hull, znalaz* 

pewien murarz na budowie jednej z  
większych kamienic worek, w który 
była zawiązana młoda, bo 17-to letnia 
dziewczyna, tak, że z całego jej ciała 
sterczała tylko głowa. Dziewczyna była 
zupełnie bezprzytomną a na jej ciele 
znajdowało się mnóstwo śladów, że 
została zgwałconą. Usta miała zapchane 
własnemi rękawiczkami. Gdy ią ocu­
cono opowiedziała, że poprzedniego 
dnia zabrał ją  z ulicy jakiś mężczyzna, 
V'prowadził do swego m.eszkania, obok 
oudowy tej kamienicy mieszczącego się. 
gdzie dopuścił się na niej gwartu, s na­
stępnie nieprzytomną zawiązał do worka 
i wyrzucił m  rumowisko.

Katastrofa kolejowa.
Sucha. Dnia 9. bm. przed godz 4  

popoi. wyijeoleiły się na wjeżdzie do 
stacyi Sucha dwa wozy, pociągi oso­
bowego, jadącego z Krakow'a, p.zy- 
czem cztery osuby kontuzyowaue, zaś 
kierownikowi pociągu odcięły koła wo 
zu całkowicie lewą rękę. Ciężko ran­
nym zająi się kasyer stacyjny, który 
przed nadejściem lekarzy udzielił cięż­
ko choremu pierwszej pomocy Przy­
czyną katastrofy była nieuwaga ma­
szynisty oraz urzędnika, który nie po­
starał się, aby tak zwrany but hammczy 
został z toru usunięty.

Zamordowany na wtasne ząaanie
Nowy Jork. Wielkie i sensacyjne 

wrażenie wywołało tu samobójstwo- 
czy morderstwo dra Rustina, który zna­
ny był w szerokich kolach a znalezio­
no go przedwczoraj pod własnym do­
mem z przestrzeloną czaszką. Zrazu są­
dzono, że zachodzi tu samobójstwa. 
Na drugi dzień jednak zgłosiła się nie­
jaka pani Rike i przysięgła, ze to na 
własne żądanie doktora miałr go za­
strzelić, lecz w ostatniej chwili się cof­
nęła.

Dr. Rustin był zniechęcony ży­
ciem, a bał się, by przez samobójstwo 
nie straciła jego rodzina ubezpieczenia, 
dlatego, gdy mu odmówiła p Rike, po­
prosił o to jednego z pacyentów, który 
go zastrzelił, gdy doktoi powracał do 
d omu.

NADESŁANE.
Po pięćdziesiąt groszy za 1 wiersz petitowy. 
Za rub rykę  tę  Redakcya nie bierze odpow iedzialności

Dr. K. P o d iew sk i
specyalista 918

chorOb skórnych i wenerycznych,
=  powrócił --------

i ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11 
do 12 i od 3 do 5, Lwów, ul. Akade­

micka 1. 14. Telefon Nr. 1120.

Denfysfa dr. K. Gesrandowsli:
L w ów .p l .  H alick i 7 (nad K awiarniąCentlalną)

Wyjmowanie, plombowanie, w sławianie 
zębów bez b ' lu .

A M a f  D r .  W iforor f ł t D t a w s W
Wfc Lwowie, przy ulicy Wałowej 1. 3.

W zdrojowisku Truskawiec 15-go października.

979
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M  J iBma.;, uż“ Mi ód P n i r l p r u Ł  S n K i i f i i i f R  i  S n
l ip o ro iB C , s ło ik  po 40 i 70 csnfó®  poleca i  r y G C r y i i  G W 1 U U U & 6 1 1  0 p .

bm,
wyneft « f o  

'■»5a

M a k a r o w s k i  i S k a
trwałości i przeciw przem akaniu  obuwia .

podeszew po 50 i 80 halerz>. — Z nakom ite  plastry na nagniottt. po chJ ha lerzy .— Pro szek  i kwas karbolowy do d^sinfekcyi. — Farby, lakiery, terpentynę, wosk, szczotki, grzecienie, 
pudry, perfumy, gąbki, specjalnośc i z gumy i pęcherza  rybiego, przedmioty z drzewa, aparaty i przybory do głębokiego wypalania i wypożyczalnia najnowszych wzorów  ou nialow a ->ia’

N a jra iiszy  (M agazyn f a r d  L w ów , 

u lica  B a rcreg o  1 .1 2 . T e le fo n  7 3 5 .
P o l e u i : „K lT O N “ do naprawy ka losz’ po 
30 i 50 ha-crzy. -  „KON SERW A TO R^ d la

P n / o o h H t i n n !  Wszystkie dotychczasowe krem y i pasty 
r r ^ l r u y a !  do zębów (Kalodonty, O dole i t p ) zawie­
rają mydło, k tóre  rozkładając się na kwasy tłuszczowe, 
łuszczy emalię zębów, zamiast ją  konserwować. Jedynie

T L E N O L
R R E M  DO Z Ę B Ó W

proF. D r . W. F j  b u lsk ie jfo  z f a b r y k i „ T l e i i ”

r J e  z a w i e r a  m y d ła !
me niszczy więc zębów, a czyści je doskonale , nadaje im białość wzma 
cnia dziąsła, orzeźwia jam ę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto sza­
nuje swe zęby, używać będzie tylko K re m u  „ T le n o l ’ • Cena za 1 tubkęóOgn

i 1> • ' -t J o c  n Sc c o -S y3 Z c w W C P s 5  C C
i m * *
! * k l l

- j .S ł  £ o-n
•-6S « ts >,

e t
**.4F2Tg'.3

* ra §  o >, a; ^ a

'O a> cej wv-j rp’'ir tj£ <a> c JS C w u — i)
U U N ? 71 t

TLEN O L W oda  
do ust

pr. D ra  N C yb u lsk ieg o  aezynfekcyonuje i odśw ieża  jamę ustną i gardziel 
o raz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki fcrmeniacyine, jakie 
zwykle 'o zm n aż a ją  się w jamie u s t n e  z pozostałości pokarm ów  Cena 

1 kor 60 groszy i 1 kor za  flaszkę.

TLENOL Pr“zekdo zęb ów

p ro f  D ra  N. C ybu lsk iego  dzięki suDtelnej m iałkości składników nie 
ściera em alii zęb ow ej, czyści ją  i jed n ocześn ie  dezynfekeyonuje jam ę  

u. tną. Cena za pudełko 70 groszy. 810

P R O S I M Y  Z W R A C A Ć
U W A G Ę  N A  F I R M Ę F A B R Y K I  „ T L E N ”

Do nabycia wszędzie. :: Cenniki 1 prospekty franco 1 gratis.

■ PRACOWNIA ■ 
RUSZNIKARZ

POD FIRMĄ

SZADKOWSKI & 
■■KOPuZYnSKI

Lwów, pl. Bernardyński 3

pt/leca broń m yśliuk*  
wszBlkichsystemów Rt 
peracy? uskutecznia się  
po cenach najtańszych.

MEDAL ZŁOTY 
OŁOMUNIEC 1907.

I  B
MEDAL SREBRNY 

POZNAN 1908.

MEDAL SREBRNY 
Z WYSTAWY P. L. 
i H, LWÓW 1907.

PATENT. TUTKI

ZDOBYŁY N A J W Y Ż S Z E

O D Z N A C Z E N I E  =

DYPI OM HONOROWY, MEDAL ZŁOTY 
NA WYSTAWIE PRZEM. ARTYKUŁÓW 
DLAPALĄCYCH (RAUCHINDUSTRIEAI )S- 
STELLUNG) W WIEDNIU W SIERPNIU 1008

Własnego wyrobu łóżka żelazne uniwersalne z ma 
teracem, kołdrą i poduszką, ra 
zem za 4G koron.

Również tanio  polecamy we" własnych pracowniach wykonane, 
kompletne sypialnie od 3o0 koron  począwszy, k redensa od 120 
koron, salony, biblioteki, biurka zwykłe i amerykańskie łóżka  mosiężne, że ­
lazne i dziecinne. Otomany, sofy. fotele i meb.c gięte Dywany, materyi m e­
blowe, portyery, story, kapy, narzuty, pledy i ko^e Materace w łosienne od 
25 koron. Siennik: sprężynowe i t. p. Spłaty najdogodniejsze bez podwyższenia 
cen. 908 W łasne pracow nie :  tapicerską, stolarską i pośc ie low ą — polecają

dc iiu sfe r  i T o c z p l t l ,  Łroaro, 3. M aja 5.

Rlagle
pokojov
kościacl

twe w 4-ech wiel- 
ościach własnego wy­

robu po leca  866

J . GRAJEWSKI
Lwów, ul. Boimów 1.

Proszę żądać cennik.

Najsilniejsze i najtrwalsze 
glazuiowane

Dachówki
cementowe z zabezpie­
czeniem przed burzą I !

informacye i p rospekta  Nr 33.

MASZYNY »,
Dr. G asp arego  i Sp.

JEDYNE DO iCh WYROBU.

„PRZEMYSŁ CEMEN^t YWY^LWÓW 
ULICA KAROLA LUDWIK/. L. S. n

MASZ i NY I FORMY D u  WSZEL­
KICH WYROBÓW CEMENTOWYCH

Niesłychanie nizkie ceny.
Stanowczo najpraktycz­
niejsze i hygieniczne są

Meble żelazne i m osiężne
Materace siatkowe

z drutu stalowego i tapicerowane
P o lecam  rów nież W ieszadła, Bidety K ołyski, 
Zasłony do pieców, Kosze na węgle drzewo, 

s te la rze  pod kufry  i n a  paraso le .

do umywalni że lazn t ,  mosiężne i z płytami m annurow em i już 
ó j Ł U J IIy I 0 d koron  6 —, 7 —, 1 1 —, 15‘—, do koron  2 0 0 —.

Łóżka żelazne orzechow ego koioru  ula dorosłych oa  Koron 25’—, 
30’-  , 33"—, i t. d. Ł O Ż h A dla służby do składania nasza: 
nirac: po uoron 1 4 - - ,  1 5 ' - ,  1 7 - -  i t  a  Ł Ó Ż K O  uN tw E R -  
sA LN F z materacem rośliny morskiej dc skfauania jak  s to­

lik (Kastenbett; po koron 37’— 4 0 - - ,  44-— no 60-—. YOŻKA półmosię- 
żne i całe losiężne angielskie już od ko ion  72 — do 300 ŁÓŻECZK A  
DZIECINNE 1 WÓZKI J ia  dzieci w kilku kolorach po koro.i 20 —, 24-—, 
2 8 - - ,  3 0 - .  38 -  43 50, 47 50, do 8 0 — koron . »18

Artur Bartosz
komisowy skład mebli żelaznych, srebra Criristt>flf>*« 
tudzież Główny skład porcelany, sz k ła 'i towalów  

zbytkowych,
Lw ów, róg ulicy Kopernika z  (naprzeciw  apteki 

Wp. M ikolascna).
=  TAKŻE I NA SPŁATY MIESIĘCZNE = =

kAjî  Leonarda Soleckiego
JcB t. ™ ~ ęJ P f k  & U L I  ciii | l # f p  j ą  JJa P o leca  w yborne m ieszanki k aw  w  najszlachetn iejszych  gatunkach

_ «s»WfciWi i i H U  m j b m m i  codziennie św ieżo palone za  V | klgr. ko r. 1 -6 0 , 2 -— , 2 -4 0 , 2 -8 0 .
  w e  L n o w ie ,  ul. Isatoreg-o  2 .  932 =  ^ = = =  W ysy łka do każdej m iejscow ości. . — ;—

W y r  tu n iA h T lT r "  ”  K ok s’ R o k ie t y ,  A n tra cy t najlep szej jak ości, poleca =
h  i^ u  1  i i  i i  m i u m u  jf p i j p ó ł f j ą  i tąp o ^ o  kamiennego Ł r c ó r o j j k s t ó a  25

7  A  1 '  * HAT w* T  L  • ]  1 1 X J  T |  1 1  Lwów, ulica Kopernika 5 (obok Banku Schtitz
Łd U n i e m  1 . W r Z G S n i f l  l i i i  O  f r f l  F7 T 7Y 1 1 11 i i i  I A l i n  1 #1 /■  f l  TVI O  f l  T  IT  i C h a je s ) .  —  Firma ta ooleca wvrobv kra iowe zeMagazyn Jubilerski Adama Batko i Chajes). —  Firma ta poleca wyroby krajowe ze

został otwarty =  iL U ^ a /j  y l i  t) U lM U l OKI ł iU U U ia  D a iŁ U
w  najkrótszym  czasie . 9 . .

Primus §. igiiebi fTP r»niDmip r a  Pierwszorzędna Firma dla zakupna Materyi na meble, 
W W UWUWIu Portyer, Firanek, Dywanów, Chodników, rozmaitych 
dekoracyi oraz le p szy ch  mebl i  s t y l o w y c h  do każaego rodzaju pokoju.

T a p g fy . W ła sn a  p ra co w n ia  ra p io ers lia  i s t o l a r e k  w en i aizfiit;.
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■ DROBNE OGŁOSZENiA a !
■ p e  4 h a le rz y  od  w y razu . s k

■ a jie n le ja z e  o g ło s z e n ie  40 h a le rz y . f
f lK L E P  M O DN IA RSK I, 
U  rentowny, sprzedam za­
raz tanio z powodu wy­
jazdu. Wiadomość w sk le ­
pie konsum cyjnym , ulica 
D om inikańska  9. 964

O biady w dom u i do m e­
nażek po cenie umiar­

kowanej. Św. Jozafa ta  12, 
1. piętro, drzwi ob ok  w o­
dociągu. 954

P racownia sukien dam ­
skich poszukuje  zdol­

nych panien. Ulica P ie ­
karska  34. 894

klep do wynajęcia ul. 
Kościuszki 1. 953

rzepisywania rozm aite­
go —’ pisania adresów 

i t. p. zajęcia do domu 
poszukuje  m ł o d y  czło­
wiek z wyrobionem pi­
smem. Łaskaw e zgłosze­
nia do Administr. G ońca  
pod „Zajęcie14. 879

SZKOŁA Froeblowska, 
stary teatr, rozpoczyna 

naukę dziatek 15. w rze­
śnia br. 959

ończoszkarkę  przyjmę 
na dobrych warunkach.

Adres wskaże Szuplak, 
P iekarska  52. 961

M u z y k an c i  o trzym ająsta- 
I 1! łą posadę. Fliigeihor- 
nista i klarnecista mają 
pierwszeństwo. Z g łosze­
ni a.  K a p e l a  miejska 
Żółkiew. 956

l i l i t l a  przy ul. O rzeszko- 
W w e j  11, 4 pokoie  z ła ­
z ienką i przynależyto- 
ściami zaraz do wynaję­
cia. 947

oszukuję  chłopców do 
praktyki kowalskiej.  — 

C h auer ,  Zielona 35. 969

Agenci dniowi
otrzymają popłatny z a ro ­
bek uboczny. — „O krę t41 
Biuro dzieników Buciista- 
ba we Lwowie. 966

o s p r z e d a n ia  za 4500 
koron  realność wraz 

z pięknym sadem, na wsi 
bliz.co Stanisławowa, w o- 
kolicy górzystej i miłej, 
rów nież  blizko rzeka. — 
W iadomość w Administr. 
G ońca ulica Wałowa 6, 
pod „O kazya". 972

L 1C Y T A C Y A  §
w lw ow skim  akcyjnym  
Z a k ła d z i e  z a s taw n iczy m

nl. Karola L udwika 3. 
parter, odbędzie się w  dn. 
7. i 8. p a ź d z ie rn ik a  1908. 
od godz. 9 rano do 4 po- 
pnlndftin bez przerwy 
sprzedaż l icy tacy jna  za­
staw ów  z terminem za­
padłości do 30. czerwca 
1908, oznaczonych n um e­
rem od 36 547 do 908.S48.

Dy rek cy a.

Fortepian bardzo dobry 
sprzedam albo wypoży­

czę. -  NOWICKI, Lwów, 
O rm iańska  4. 976

ortepian krótki, prawie 
n o w y ,  z silnym i ła ­

dnym tonem  tanio  sp rze ­
dam. Wojnarowicz, Lwów 
Rynek 8. 977

a n n y  dochodzącej do 
szycia białego p oszu­

kuję natychmiast.  Z gło­
szenia od 1— 3 popołudn. 
Friedrichów 8 ,  111. p. 975

Panow ie  
Studenci!

Nowy Skład PAPIERU 
Lwów, Grodzickich 4,
poleca przybory szkolne  
po cenak jak najtańszych 
5 rączek 2 h, 6 piór 2 h, 
25/25 kopert  i listów 18 h, 
10 kart lwowskich 20 hal., 
2 polskie ołówki szkolne 
2 hal. — Upraszam o ł a ­
skawe poparcie — kreślę 
się z poważaniem 974

A. Kruh,
ulica Grodzickich 4.

M ł o d y  sto larz  meblarski 
I  I  zostan ie  na stałe przy­
jęty. Hegediis Lwów, ul. 
Kopernika 8. 969

a o sprzedania  landara 
używana w d o b r y m  

stanie i w ózek nowy na 
resorach. Chauer, Lwów, 

Z ie lona  35. 969

Pannę do sklepu m asa r ­
skiego poszukuję. P o ­

piel, D om iniuańska  9. 968

3 o p ie l ,  D ominikańska 9, 
* poszukuje k o n c e s  y i 
biura wywiadowczego n a ­
tychmiast.  963

Jan SPONAR, fryzyer — 
Trzeciego Maja 1. 7, ku­

puje włosy cięte i wycze- 
sane  każdej ilości. 965

Odrzyn&i drzewne *
z dostawą do domu, sag 
17 koron, pó ł s ą g a 9 k o r .  
dostarcza Chajes, Lwów, 
ulica K rótka 10. Nr, T e ­
lefonu 505. 902

oncesyonow ana  Szkoła 
gry na fortepianie Sa­

lomei Abler, ul. Jagielloń­
ska 17, przyjmuje wpisy.

900

Małżeństwo bezdzietne, 
lokaj i praczka poszu­

kiwani zaraz do Brzucho- 
wic. Willa Manru lub Ba- 
denich 3 u dozorcy. 970

ssRZEMYSŁOWIEC szla­
chetnego zawodu — z 

dwojgiem dzieci, na od- 
powiedniem stanowisku, 
posiadający b a rd /o  pię­
kne dwa majątki, ożeni 
się z panną  30—35 roku, 
dobrą gospodynią. Posng 
wymagany. — Zgłoszenia 
pod po ste -res tan te  „D o­
bry44 Przemyśl. 971

Uzdolnionego pom ocni­
ka fryzyerskiego p oszu­

kuję zaraz. T eatra lna  4, 
Wojciechowski, Lwów. 962

L O D A  PANNA semi-
narzystka biegła w ję- 

z \ ku  niemieckim i pol­
skim, przyjmie posadę 
kasyerki w lepszej cu­
kierni lub mleczarni. Z g ło ­
szenia pod Marya Dub- 
sky, Lwów, Piaskowa 11 

916

Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stan.e. — 

W iadom ość w P r a l n i  
Fessla , Kościuszki la .*929

Panienka, pisząca biegle 
na maszynie Reming­

ton, władająca językiem 
polskim i niemieckim z u- 

kończoną  8. klasą poszu- 
kuie jakiejkolwiek posady 
biurowej. Łaskawe zgło­
szenia pod „Marya44 do 
Admin. . .G o ń c a 4. 916

IMANE Z DOBROCI

£ak r ó w n i e ż  w s z e l ­
k ie  w ę d l in y  p o le c a  

MASARNIA  
TEOFILA BANASIA 1

L w ó w i i  J a g ie l lo ń ­
s k a  E6 i Ż ó łk ie w ­
s k a  65 .  Z a m ó w ie ­
n ia  z  p r o w i n c y  ! 
o d w r o t n ie .

ZAPALNICZKI
r  p la ty n o w e  ro z m a ity c h  sy­

s tem ó w , s p rz e d a je  n a j ta .  
n ic  |, bo  o d z S c t. począw szy

J. F. Kleczeński
Lw<5w, SykstuskaŹŚ,1. p. 
H u rt. sk tad  p a te n t, n o ­
w ości. P ro sp ek ty  illu s tr . 
o d w ro tn ie . — F lu id  do 
n a p e łn ia n ia  i d ru c ik i 
p la ty n o w e  b. ta n io  I 290

 ■ - —-I

I kład RamCBra* 
mSalanferyi

pod F i r m ą :

BraBińsIii
Lwów, ul. Wałowa i la,
poleca się do wykonania 
wszelkich robó t  w zak res  

ten wchodzących.

Z Paryża i Londynu
M .  T u r e c k i
nauczyciel kroju francu­

skiego i angielskiego 
C h orążc zy zn a  13, p a r te r

ro zp o c z y n a
z dniem 15 września br.

k u rs kroju  
d a m sk ieg o

Cena kursu 25 kor. 
Przyjmuje również wpisy 
na kurs szycia. 915

cukiernia
m Kazim ierz ss
L s w a n d c r t i

przedtem Z. Litwiński 
Lwów, S ienkiew icza  11
poleca codzień świeże 
ciasta, pierniki, cukry 
herbatniki, oraz kaw ę 
herbatę i czekoladę po 
najtańszych cenach. Za­
mówienia z prowincyi 
odwrotnie. 76C

: B a m b u s o w e :
kosze na kwiaty, kosze 
drzewo, wózki dla dzieci 
w łasnego wyrobu, b a je ­
cznie tanio sprzedaje 794

A. K0ŃSWIEZ
Lwów, ul. Batorego 12.
Cenniki ilustrow. franco.

Marka
ochronna.

C entralna  
zam iana płyt

Gramofony
oryginalne amerykańskie  z m ar­
ką „Piczącym Aniołkiem44, naj­
lepszy fabrykat w świecie, sp rze­
daje po cenach fabryczn. tylko

Józef Wefcsler
we Lwow ie, Sykstuska 2 Filia 

K rakó w , Grodzka 71.
Gener. zastępca i główny skład

^ jr a m o fo n ó w
i płyt z m arką „piszą­

cym aniołkiem44, oraz harto­
wna i detailiczna ekspedycya 

na cala Galicyę.

Proszę  żądać ilustrow. cennik i spis płyt, k tóre 
wysyłam opłatnie.

P. T. Kupcom specyalne oferty. 852-2

N
u.

Franciszek
ie w c z y k

w e Lwowie, 861 
ca Ciiorążczyzna I. 7.

P ie r w s z a  kraj. Fabryka

Insfromeiihiw
orkicstralnych. smyczkowych i dętych. — Poleca 
swój jedyny w kraju na w iększą skalę za łożony  
Fabryczny Skład instrumentów znakomitej d o ­
broci dla o rk ies tr  wojskowych i amatorskich wła­
snego wyrobu, llusirow. cenniki gratis i franko.

MAGAZYN i PRACOWNIA

* Siekier
Lwów, Sobieskiego 2, naprzeciw p. Ditmara
poleca we wszystkich rodzajach — podług naj­
nowszych fasonów Futra, boa, zarękawki, ko ł­
nierze, czapki, wierzchy do futer i t. p. Ceny 
jak najniższe. Reparacye uskutecznia szybko.

MICHAŁ HACKEL
WE LWOWIE, PASAŻ MIKOLASCHA 1. 

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA^

GRAMOFONÓW 
i PŁYT

O dznaczona na Wy­
stawie Karlsbadzkiej 

dyplomem honorow ym  
i wielkim złotym 

medalem.

poleca Gramofony od K 2b —300. PŁYTY 
Hackel-Record, najtrwalsze na świecie po 
kor. 3, 10 sztuk kor. 27-50. Każda marka 
płyt do nabycia po cenie fabrycznej. 304

racownla Huszntosfoa Szadkowski
Knnrwilńęfli poleca broń wszelkich syste- w Ir U jJwóyllunl mów. :: W arsztat reparacyjny. 

gi2 we Lwowie, plac Bernardyński 3.:: Ceny nizkie.
P

Baczność!! Uwa­
żać na zdrowie!

Przeciw wszelkim 
zarazkom  są praw ­
dziwe hygieniczne 

SZKLANKI 
NUMEROWANE

B O M B Y
na piwo Vi Htr. i 1 2 
litr., poleca jedynie

Arfur Bart osz
Skład porcelany i szkła, hm, róg 
Kopernik̂ , filia: pasaż IKlikolascBa

W Ę G I E L
najlepszej jakości dostarcza  wyłączne za­
stępstw o sprzedaży węgla jaworznickiego

Lwów, Sykstuska 1.10.
Nr. Telefonu 767. — Po 1 kor. 50 hal. 
za  cetnar z d o s t a w ą  do  piwnic. 978

E B I J O W f

i (w iern e  ss

DD o łaskawej wiado­
mości Szanow. P. T.

Publiczności miasta 
Lwowa i prowincyi. Nowe 
które zos ta ło  otwarte we Lwowie, ul. Szajnochy 5, 
stanowi jedną z godnych zwiedzenia o so b l iw o śc i , 
jakie znaleźć m ożna tylko w największych stolicach 
świata. Wstęp jest wolny dla każdego ciekawego, 
przybywającego — chociażby nawet bez zamiaru 
zakupna przedmiotów — k tó re  są  do oglądnięcia 
w naszej nieustającej wystawie. — Urządzenia do­
mowe i różne  inne przedmioty, pochodzące z pu 
blicznej w y  s p r z e d a ży ,  licytacyi, spadków i z t  
zwinięcia domowych gospodarstw , z powodu sto­
sunków familijnych i t. p są w D oreteum  do na­
bycia po niesłychanie nizkich cenach z wolnej ręki 
bez licytacyi i aukcyi. O t o  w y k a z  przed­
miotów powierzonych w ostatnich d n i a c h  przez 
strony prywatne w komis do sprzedania po bardzo 

nizkich c e n a c h : .
Zwierzęta dom ow e i luksusow e, konie, kanarki, 
psy, papugi i inne. — Instrumenta muzyczne, for­
tepiany, pianina, skrzypce, gramofony, klarnety, man­
doliny i t p . — K om pletne urządzenia sypialń, jadalń 
salonów, pokoi męskich i damskich,’ pojedyncze 
meble, jakoto  kredensy, szafy, łóżka, stoły, krze­
sła, umywalnie, biblioteki, lustra, konsole  i tp,  meble 
mosiężne, żelazne i gięte, przeróżne lampy, świe­
czniki, wanny, maszyny do szycia, w ózk: i kołyski 
dzieciąne. — Do jazdy pow ozow ej i k o n n e j  
uprząż na konie, siodła męskie i damskie, pow o­
zy, faetoniki, karety, landary, sanki itp., dywany 
perskie i smyrneńskie — portyery, firanki, story, 
dywany sa lonow e, dywaniki przed i nad łóżka, 
koce, kapy, deiw na konie, i różne przedmioty dek o ­
racyjne.  Przedm ioty sportow e i przybory do
p odróży ,  walizki, kufry, bicykle, a u t o m o b i l —' 
motocykle, aparaty fotograficzne, ski, łyżwy, lor­
netki itp. T ow ary  fu t rzane ,  futra męskie i dam ­
skie, żakiety krymskie i astrachańskie, zarękawki, 
czapki i baranice. Obfity  w y b ó r  s ta roży tn ośc i ,  ja- 
k o t o : o b ra z y , b ro n z y , mebelki, sztychy, porce­
lany, monety, zegary, kryształy itp. Specyalny o d ­
dział t o w a r n i ludow ej '  (Móbelschwernme) z na­
der  tanimi przedmiotami znajduje się w suterenach 
Przybysze z prowincyi znajdą w hotelu mieszczą­
cym się w naszym gmachu, w y g o d n e  pom ie­
szczenie w cenie począwszy od 2 koron dziennie 
Z prowincyą porozumienie listowne za nadesła­
niem 20 hal. w markach. OsoDom dobrze sytuowa­
nym udzielamy kredytu wedle umowy Ilustro­
wane cenniki darm o i opłatnie. 281

N a pola, łąki i ogrody 
Nawozy sztuczne

wyrobu najlepszej fabryki w kraju 
t. j. Tow arzystw a chem. akcyjnego 
we Lwowie. Sprzedaż drobiazgowa. 

Wysyłki pocztow e i k o le j o w e .  Tylko u

SUDHOFFA 1 GRABOWSKIEGO §3
MAGAZYN FARB 931

WE LWOWIE, ULICA AKADEMICKA 8.

'ju b i le u s z o w e
używane kupuję w większych ilościach i płacę 
do 350 koron za 100 sztuk. Bliższe szczegóły 
za nadesłaniem marki na odpowiedź pod: Lwów 
schowek poczt. 31 g. Kto ofrankuje do mnie 
list zamiast 10 hal. jedną 12 halerzówką otrzy­
ma wzamian pocztówkę ilustrowaną 10 ha- 
___________  lerzy wartającą. 930

P0RTEFIAK
kjk Kapsa okazyjnie, for 
g |  tepiany nowe i prze- 
“  grane najtaniej sprze­

daje Skład Fortepianów
Karola MARECKIEGO
Lwów, Batorego 34. 862

<?™ip7 P ' doborow e to- 
G W iw uw  wary korzenne, 
kawy palone i surowe, 
herbaty, rumy angielskie, 
koniaki, wina itp- pc naj­
tańszych cenach pOieca 
W ład ysław  Św itlik , han 
del korzenny, Lwów, pl. 
Smolki 5. 907

B ezp ła tn a
e k s p e d y c y a  an on sów
do wszystkich krajowych 
dzienników — przyjmuje 
i bezpłatnie ekspedyujs 
wszelkie ogłoszenia han­
dlowe, zarazem wyjedny­
wanie dla anonsujących 
zniżenie cen. Lwów, ul. 
M ała 6. (boczna S łod o­
wej). 911

Pierwsza we Lwowie 
Pracownia Artyst.-

KOSZYKARSKA
poleca 
WÓZKI
dziecinne 
kosze do 
podróży, 
walizy,* 
sztelarzy  
pod kwiaty, meble bam ­
busowe, oprawia ekrany 
i parawany oraz przyj­
muje wszelkie zam ów ie­
nia i reparacye w zakres  
koszykarski wchodzące.

Stanisław Greń 924 
Lwów, Zyblikiewicza 1- 9.

300 E miesieczDie
zupełnie uczciwie mogą 
zarobić osoby każdego 
s t a n u ,  przez sprzedaż 
i zbieranie zamówień na 
przedmioty religijne z św. 
ziemi Jeruzalem. Każdy 
zostanie urzędowo upo­
ważniony i pouczony. -  
Kaucya "za okazy orygi­
nalne w kufrach wyma­
gana. Poszukiwani są ró ­
wnocześnie dwaj zastęp­
cy g e n e r a l n i  z sie­
dzibą Czerniowce, T arno­
pol lub Janów. Na odp o ­
wiedź markę dołączyć.— 

Zgłoszenia do firmy:

Marczewski
Lwów. ul. Gródecka 51. 

i w Ja se ro w ie .  286

Zm iana pom ieszkan ia !  
K anceiarya  adwokacka

m ece.,usa
Majewskiego
znajduje s ię  obetnie ul. 
S ło w ack iego  4, 1. p.647
naprzeciw główn. poczty.

j  i, — n a  w

R o c z n i e
dzies i ęć
ciągnień, a najbliższe ju? 
1. października mają dw» 
losy t. j. 1 lo s  turecki 
400 fr. i 1 lo s w łoskj 
czerw, krzyża. O ba losy 
razem sprzedajemy z? 
288 K. w ratach po 8 K 
(pierwsza rata z przn 
11 K.) zaś sa m  lo s tu re­
cki 400 fr., mający ro­
czn ie sześć ciągnień po­
lecamy za 234 K. w ra ­
tach po 6 K. 50 h. Pierw­
sza rata  z przn. 9 K. 5u h. 
Losy tureckie mają tylko 
numera (bez seryi) i przy 
każdem ciągnieniu k ilka­
naście głównych wygra­
nych od 100C do 600.000. 
Najniższa wygrana, jaka 
na każdy los’ paść musi, 
wynosi 232 fr. W ten sp o ­
sób, nawet w razie wyl. 
najniższą wygraną, p ra­

wie nic się nie traci. 
N ajbliższe ciągn ien ie  1. 

października b. r.

SoSiifz i CRajss
Dom bankowy, Lwów, 
ulica Kopernika 1. 5 
(dom własny). 261

Odoowiedzialny redaktor: Stanisław Tokarski.

-  -  i Y
Z drukarni „Słowa P olsk iego44 we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego-


